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Zdementowanie pogłosek
o pertraktacjach polsko-niemieckich.

Z posiedzenia
RADY MINISTRÓW.

WARSZAWA, 25.8. (PAT). Dziś o godz. 
12 odbyło siię posiedzenie Rody miiiniii- 
etirów, któremu >w zastępstwie p. (piremije- 
ra przewodniczył minister skarbu prof. 
Władysław Zawadzki.

Na pociedzetniiu tein 'rozpatrzono i przy 
jęto projekty dekretów: o 'postępowaniu 
wy w łaszezeniowetm, o wywłaszczeniach 
na cele kolejowe oraz w spraw ie przeję­
cia świadczeń mitun ecki<h ubezpieczeń 
społecznych praw. polskie zakłady ubez­
pieczeń społecznych.

Ponadto rozpatrzono szereg spraw bie­
lący.!!. M. bo. uchwalono projekt rwipo- 
.•zadz’ nia Prezydenta R. P. o zamianie i 
sprzedaży gruntów państwowych w Mo- 
fcica'.h oraz szereg innych rozporządzeń 
dotyczących sprzedaży 'Wb odstąpienia 
faóktóryh nieruchomości państwowych.

Współpraca
PAŃSTW BAŁTYCKICH’.

RYGA 25.8. (PAT). W środę 29 buk 
papo-zyna się w Rydze konferencja 
przedstawicieli łotwy, Litwy*  i Estonjii 
w sprawie omówienia izosad stałej wisipół- 
pracy łych państw. Ze strony łotewskiej 
w konferencji weźmie uidiznał sekretarz 
generalny M. S. Z. Muiniteirs, ze strony li- 
twskiej b. poseł litewska w Rydze a- obec­
ny dyrektor depairfiamentu politycznego 
Uirbszys, ze strony Estonji wiceminister 
Lairetei.

WARSZAWA, 25.8. (PAT). „Ecihio de 
Panis" komiumiikiuje z Berlina, że wedffluig 
iniformocyj Otrzymanych od jakichś ta- 
jeminiezych pollslkiich osobistości,, rzeko­
mo prowadzone tam już od dłuższego 
czasu pertraktacje w sprawie zawarcia 
polsko-niemieckiego układu handlowego 
miały posunąć się zmaczmie naprzód w o- 
stotniich tygodniach.

Komjwietnicja handlowa oparta na zasa­
dach absolutnej wzajemności nniaM>y 
przewidywać tajną klaiuatillę, która poeią 
ginęłaby za sobą ma wypaidiek zaangażo­
wania się Niemicci w jakichś konflikt de-

klłairację neutralności ze strony Polski.
W związku z tą wiadomością, jesteśmy 

upoważniemi do atwńerdizeiniiia absurdalno­
ści tego rodzaju pogłosek lansowanych 
przez niektóre organy prasy francuskiej 
w celach im tylko wiadomych.

Wszelkie wiadomości o jakichś (rzeko­
mych tajnych klauzulach nieistniejącego 
traktatu handlowego omiawiamych pod­
czas nieistniejących rokowań nie zasłu­
gują na poważne traktowanie, c© zre­
sztą stwierdziła już iwiczoiraj agonie ja Reu 
tera, cytując przytem opluję międzyna­
rodowych kół francuskich.

Dziś w numerze
GNIAZDO SĘPA NA SKALE — Sto 2
NI W SZEŚĆ NI W DZIEWIĘĆ — sta*.  5
MIMO KRYZYSU BUDYJMY SZKO­

ŁY — Sir 6
OSIEM PUNKTÓW REFORMY — Sto 6
ZJAZD ZWIĄZKU PODOFICERÓW

REZERWY _ Sfa-. ą
SPORT — Sto 7
O KREDYTY DLA RZEMIOSŁA — Sto 7

LEKARZ DENTYSTA
Paulina 485;

SiMiatych-fursiBnliorBOwa
Sosnowiec, Warszawska 20, II p. tel. 3-79 
ZAWIADAMIA, iż z dniem 7 sierpnia 
1934 r. otworzyła gabinet dentystyczny 
godziny przyjęć od 10—1 i od 3—6.

POWRÓCIŁ

choroby skórne i weneryczne
Sosnowiec, Dęblińska 7 m. 7 

3 piętro — telefon 6-78 
przyjmuje od 4 — 7 popoł.

Dr. med.
Adolf INGSTER

SOSNOWIEC
«!• Przejazd Nr. 1. — Tel. 5-19.

Specjalista chorób nerwowych

powrócił 4757
Godziny przyjęć'5—7 popoł.

(lecznica
chorób skórnych i wenerycznych

„POMOC“
czynna od 10—1 i od 4—7 

w święta od 11—1.
Sosnowiec, Sienkiewicza 17a.
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O co będą oskarżeni iMH
aresztowani dyrektorzy Żyrardowa.

WARSZAWA, 25.8. (Tel.wł.). A-pe- 
lecyjny sędzia śledczy do spraw wy­
jątkowego znaczenia, p. J. Dennant, 
(prowadzi śledztwo w 6iprawie afe­
ry żyrardowskiej. Szczegóły tego 
śledztwa, jak i dotychczasowe wyni­
ki, trzymane są w ścisłej tajemnicy. 
Sądząc ze środka zapobiegawczego, 
który zastosował sędzia Demant w 
stosiunkir do obydiwiu dyrektorów, 
przestępstwa muszą być poważne.

W Idolach prawniczych przyipmsz- 
czają, iż oskarżenie dyrektorów Ver 
meerscha i Caena pójdzie w kierun-

ku trzech artykułów k. k., t. j. 187, 
który mówi o usiłowaniu fałszowa­
nia dokumentów, oraz 268 i 269, które 
mówią o nadużyciu zaufania i o lich­
wie pieniężnej.

Art. 187 k. k. może mieć zastoso­
wanie do d'yr. Vermeerscha, ponie­
waż, jalk wiadomo, w jego miesz/ka- 
niu w czasie rewizji, przeprowadzo­
nej przez władze, znaleziono książki 
walnych zgromadzeń Zakładów / 
rardowskióh, które po-winny znajdo­
wać się w biurach Zakładów.

Wzrost kursu
POŻYCZKI STABILIZACYJNEJ.

NOWY JORK, 25.8. (PAT). W osłab 
mich czasach każdy dzień przyniósł na 
nowojorskiej giełdzie papierów warto­
ściowych dalszy wzrost kursu polskiej 
7°/o pożyczki stabilizacyjnej. W ciągu 
wczorajszego dlnia kurs ten podniió-ł się 
znowu o 1 punkt do ndenotowaińej wyso­
kości' 119.50. Obroty pożyczką slab iiliiza*  
cyjmą znacznie się zwiększyły i papier 
tein., cieszy się olbrzymim popytem.

„Wierność Zagłębia Saary**
MANIFESTACJE NIEMIECKIE.

BERLIN, 25.8. (PAT). Ministerstwo loi. 
'UiiCitwa Rzeszy zakazało dokonywania 
wszelkich przelotów nadchodzącą nie- 
diziellę pomiędzy godiz. 8 a 18 nad miej­
scowością Ehreatbreidsteiin koło Koblen­
cji oraz w 10 km. promieniu. Zakaz ten 
stoi w związku z zapowiedlziainemi na 
dłzień jutrzejszy wielkiemi manifestacja­
mi pod hasłem. „Wierność Zaigłębia Saa- 
ry41. Jak wiadomo, w niroozystości tej 
weźmie udział również kanclerz Hitler.

IV etap wyścigu
BERLIN - WARSZAWA.

ŁÓDŹ, 25.8. (Ted. ,wł.) Dzisiaj odbył się 
czwarty etap bieigfu. kolarskiego Berlin-— 
Warsizaiwa na trasie 'Kadisz — Łódź.

Etap ten ukończył znów pierwszy aa- 
wiodiniilk niemiecki' Scheller w Czasie 3 g. 
46 m. 48,5 s. Pierwszym polskim zawod­
nikiem byl Kiełbasa, który zajął 5 miej­
sce.

Drużynowo znów zwyciężyli. Niemcy.
Jutro ositatmi etap Łódź — Wairszawa 

i zakończenie wyścigu.
Wynik wyścigu jest już przesądzony 

na korzyść Niemców.

Prasa francuska Lekarz Dentysta

o przykrych zajściach na kopalni 1’Escarpalle
PARYŻ, 25.8. (Tel. wł.) W związku z 

zaijśoiaimi na kopalina TEscarpadlle i wy- 
dalemiem (następnie z Francji 80 górni­
ków polskich, pojawiły się artykuły w 
prasie wyjaśniające w tonie b. przychyl­
nym dla Pdliski przebieg zajścia oraz u- 
zaeadmiające, dlaczego władze francuskie 
zastosowały tak suirowe zarządzenia. 
Między iminiemi w Ib. poważmeim wydaw­
nictwie „Echo de mines et de la metelilur- 
gie‘:, poświęconemu, sprawom górnictwa 
całe zajście 'przedstawiono następująco:

Okoli 200 rdbotiników polskich w ko­
palni 1‘Łscairpalllie zatrzymało ma dolie 10 
inżynierów jako protest w związku z a- 
r-esztowaniem dwóch robotników pol­
skich. Spóśród tych 200 zwolniono z pra­
cy 135, a: wydalono z grando Francji 80. 
.Okazało się, że robotnicy ci' pozostawali

pod wpływami komunistycznej organiza­
cji. „Echo dfe miine“ ubolewa z tęgo po­
wodu zaznaczając, że robotnicy polscy, 
zmajdujący się we Francji muszą się zai- 
chowywać spokojnie i podporządkować 
obowiązującym. praiwom we Francją za­
znaczając jednocześnie, że władze po­
winny były wcześniej poczynić pewne 
krolkii, uniemożliwiające całe zajście, co 
spowodowałoby następnie uniknięcie iry- 
goirysitycanych zarządzeń.

Jak wy mika przeto z głosów prasy fran­
cuskiej, surowe zarządlzenie spowodowa­
ne zostało zatrzymaniem przymusowem 
przez robotników ma dole 10 inżynierów- 
tęcłuuików, co mogło być niebezpiecznym 
precedensem na przyszłość, gdyby nic 
zastosowano surowych zarządzeń.

przyjmuje codziennie od 3 — 6 po poł. 
oprócz niedziel i świąt 4S02 

NIWKA ul. Kościuszki 18.

DR. MED.
MnininaBM 

powróciła i przyjmuje 
W CHOROBACH KOBIECYCH

I W POŁOŻNICTWIE 
w SOSNOWCU, ul*  Pr. Mościckiego 35b 
4877 Nr. telefonu 823.
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W, związku z krwawemi wydiairzeniiaimi 
w Constainftiimie i iijinych puinlkitiaich pólln. 
Afirylkd, ó" cizeim' szeźeigółówó dlcihlosiilfflśiDiiy, 
podlaje wiedeńska „RedichfpioSt'1 iwaęlięipnii- 
jące uiwagii jedlnego . ze znawców iteigo 
pirolbliemiu.

Wiaidiotaiościi • o krwawych wystąpie­
niach Arabów przeciw żydom iw Gon- 
Stanitine prizyipomninialy mii tę krainę, (któ­
rą ipcizaalem ipnzeid imiejialkaim czasem. Ptttziy 
byłem te(tn wówioza® z Letkie# nad giriamilcą 
Tunisu ii juiż zdialleka wydlało mi się Con- 
stiainitóinie jalklby (wyirizeźhioinie z kości sło­
niowej w otoczeniu wieńca iniaigiich slkiałi, 
płoniących czerwienią w ositinym Iblaisku 
afirylkańslkiiieigo słońca. Oomstiainltiine miie 
jesit anii pięknie, ainii bogate. — Przypfor 
miina

GNIAZDO SĘPA NA SKALE 
która stromo opada ku przepaści, u pod­
nóża której ttótizy swe mętne wody dlzilki 
patok górski.

W 1836 r. podjął stomltąd gem-. LaimO- 
riieiteire swą wyprawię przeciw’ władcy te­
go obszaru bejowi Achmetawi, giromiiąc 
jego’ wojowiniilkiów ii zadając im szczegól­
nie ciężkie strały. właśnie nad tylni poto­
kiem; Ale w tem starem mieście uumi- 
dyjskiem żyją wspomnienia z czasów 
znacznie odleglejszych, a mianowicie 
Kartaginy, Ikitóra tu założyła osadę kur 
piectką, iuitaj pnzeibywiał Juiginrfa władlaiłi 
w ciągu, ■wieków- Rzyimiiiamici, BizanlŁyjictzy- 
cy, Arabowie, T-uirey, (hej Algieru i F.nain- 
cuizi. Największą budowlą jest

STARY HAREM ACHMETA, 
dzistaj siedziba aduiiintatiratji firainteuldkiiej 
Lamoriciere zastał tam jeszcze 300 żon 
Achmeta, a opiekę iniad niemi1 powiierizyl 
faworycie beja, z pochodzenia Włoszce. 
Ale rozbiegły się onie winek zwłaszcza 
młodsze, nie wyłączając idh opiekunki, 
która później przyjęła chrzest i wyszła, 
zamiąż za Francuza z Allgionu. Mutflti: 
miejscowy wszysitlkie starsze Ikobieity, 
które niie miały dlclkąd się ‘uidlać, najpierw 
obrabował z posiadanych przez nie kosz­
towności a następnie sprzedał jako nie­
wolnice.

Europejska dziełniida Ccinis'1 anilinie przy

SZKOŁA MUZYCZNA
Im. St. Moniuszki w Sosnowcu.

(INSTYTUT MUZYCZNY)
Przedmioty: skrzypce, altówka, wiolon­
czela, fortepian, śpiew solowy, organy, 
kompozycja dyrygentura, rytmika i pla­
styka.
Program Państw. Konserwatorium Mu­
zycznego. Grono pedagogiczne: pp. E. 
Horbaczewska, J. Cetner, St. Bielicki, E. 
Sieja, M. Rosental-Plawnerowa, Cz. Przy 
staś i inni. Kursy seminaryjne. Kursy 
umuzykalniania dzieci. Studjum operowe 
Języki: wioski, francuski. 4884

Opłaty od 10 zŁ
WPISY przyjmuje w dnie powszednie se­
kretariat szkoły ul. Dęblińska 11, tel. 
1-49 w godz. od 10—13 i od' 15—19.

isa skale
Constantine, miejsce pogromów żydów.

ŁiiS POLSKI

ipomima przeciętne imiaslto ima. finaniauidkiioj 
prowincji, dzielnica arabska zachowała 
natomiast swe ciasne uliczki i zaułki. Me­
czety — jak wszędzie w Algierze i Tu­
nisie — są dla innowierców zamknięte, 
przestąpienie idh priogto prze® „intowier- 
ncigx>“ uwatżane jest za śwdęltiolkradafiwo, 
żadleim „nieiwieiiiny" mii© Śmie iteiż tego ui<tey- 
niić Dwa moislty, r®uit:c|nle (ponad przepa­
ścią, Iktióne j spodlam tóctzą się wody poito- 
klm, łączą miasto iz okolicą, a smuje się 
tą drogą psliną itłuim Arabów, rKabyłówi, 
talklże muinzyinii, imtoszkańcy Ibłiiiźszyyich i 
dateych oatz, przesłaniający swe flwiairze 
Tuiaireigowie z piiiaszPzysfej Sahary,
WSZYSCY BEZ POŚPIECHU I ZGIEŁKU 
bo Hos każdego sitlworizetnia zawisł wyłą­
cznie od1 iwóld Alłalhia.. Jeżeli z wiosną pa­
dały deszcze, a lato nie było zbyt gorące 
i żniwo wypadło dobre, ito ożywia eię ta­
kże hiaindel półnioctniej Afrtylkii. W .Łatach 
poisuiichy łniaitóimiaisifc, jak właśnie tego inoku 
ŻNIWO PRZEPADA I NASTAJE GŁÓD 
ta- iteimsaimieim nędza i śmierć.

Tutaj pmzeidhlódzi autor dó wyjaśnień 
wiaściwyićh, ą. jniamiowaJdięi,. że iw irolku tia- 
•kitego mieuriodizaju wieśniak arabski jest 
bez chleba, paistteinz koczujący ma pustiy- 
mii toaci- swój dlobytekl, gllówinfe owce. Po­
nieważ zaś lud fen. mimo stałego zetknię­
cia z cywilizacją zachodnią społecznie 
się nie podniósł, więc jalko pnawowitiy 
miuizułmainiiini 'miiie może kapiitaikzować, a 
■więc tizylto dlawiać, ©żyto brać pieniądze 
na iproconit. Wedle odlwiiieezneigto prawa, 
spadkowego ziemi nie posóaida on też ma, 
■własność, którą iw dlamlym raate mógłby 
sprzedać i inaitowtać się w iteni sposób, pirlzie- 
to wioigólie iniiie może on nawet pomóc so­
bie kredytom, «zy iinmą (transakcją.

Francuzi wycofują się
z ChaIIenge’u?

WARSZAWA, 25.8. (Tel.wł.). Za­
wodnicy niemieccy pod dowództwem 
ipil. Ostedkaimpa przylecą w ponie­
działek popoł. Włosi przylecą prawdo 
podobnie w poniedziałek, dotychczas 
bowiem nie otrzymano wiadomości.

W Paryżu waży się sprawa udzia­
łu w zawodach, ekipy francuskiej. 
Jak wiadomo, cztery samoloty fran­
cuskie wycofano z zawodów i do 
Warszawy mają przylecieć tyłki 
trzy samoloty francuskie. Jak się do 
wiadujemy, część przedstawicieli lot

Sudor „Ap. Kowalski" 

wpłynie usuwa
3391

PotiWoń

Niaittoimiast żyidlzii, którzy jeszcze przed 
sitiu. taty imogli chodzić
TYLKO BOSO ŚCIEKIEM ULICZNYM 
wyemiainiciypowialiii się zmaictźniiie, ikfedtialloą 
się anaiwet mia uiniiiweireytetach allgiretnslkiich 
i irelbliią iwezdltkfe iimteresy, wlolbeic czego 
Anab jesit tataj iCiałkiewiitcie zależny od ży­
dowskiego kapitalisty. B. oficer firraindu»- 
slkii Colnlu w rozmowie z autorom oświilaide 
cizył w zw.iązkiu z 'tem, że .gdyby Artabom 
północnej Afińylki tyllkb na 24 godiżini diać 
swobodę,
TO ODCIĘLIBY ONI GŁOWY ŻYDOM 
nia. całym oib&zairfze tamiejsćy)sn. Często 
wiyuitlamczy piizelto zupdnie miała iskiiieuką 
aiby ta wiekowa nietewiiść wylbuidhta 
giwiałtawraytm pożairem. Zwłaszcza, że Con 
stantine leży na granicy dwu światów: 
utegiaijąiceigio wpływam cywilizacji Algie­
ru. i iprieinwattaej, puisitiyininej Sahary.

Kinwiarwe iwydiamzeiniiiai w Comstanlfiiinie i 
ickoUiiitiy, imietzałeżniie od kh poidłiaża atelii- 
giijmego i prowokacji, minały żartom także 
swą przyczynę ekonomiczną, kltlóna■. firtwa 
a/ itiemsamieim ginomi dateymi wybadhiatmii.

Zaprzysiężenie urzędników
W NIEMCZECH.

BERLIN, 25.8. (PAT). Do stojący...Rze­
szy napływają iwiiadoimości. o dokonywa­
nym zaiprzysięjżeiniu urzędników w po- 
^zczeigiólinyich krajach związkowych. W 
dniu idaisiejszym dÓkonamio w Berdinic 
zapiiizyisiężeniiia mrzędlniików ministerstwa 
spraw zagrainiiiciznych. W mieolbeKintośei mó- 
miist.ra v. Neuiratha przysięgę przyjął se- 
kreitairz stanu v. Biillow. Dziś irównież do- 
kianiamio zaprzysiężenia Landcspoliiizeń.,

nictwa francuskiego zajmuje stano­
wisko, że nie należy wysyłać na za­
wody o taki odlbrzymiem znaczeniu 
ekipy osłabionej, temibardiziej, że 
samoloty francuskie nie mają więk­
szych szans do uzyskania lepszych 
miejsc. Dziś sprawa ta będzie zdecy­
dowana. Uchodzi niemal za pewne, 
że francuzi wogóle wycofają się ż 
zawodów. Wówczas w zawodach 
wzięłoby udział tylko 37 samolotów, 
w tem 14 niemieckich, 4 czechosło­
wackich, 13 polskich i 6 włoskich.

NIEUCZCIWI SEKWESTRATORZY
Władze prokuratorskie wykryły nadu­

życia w 28 urzędzie 6kairboWym w War- 
Sizaiwwe. Jeden z sekwesitirato.rów, Jia.n Za­
wisza, mimo niowuellkiidh zarobków, pro- 
iwiadżiił bamdża wystawny firylb żyicia, piizy 
cizeim zakupił sobie infllwet sliajiniię wyści­
gową. Zwiróciło to uwifflgę jego przełożo­
nych, Ikltórzy wszczęli obserwacje i sfw.iar 
dlzilln, że Zawisza dlopuSizczał siię nadulżyć, 
pjizywłasizcizając sobie pieniądze, iwpliaco- 
nie przez płatników. Rewizje, przepnoiwa. 
dlzonie w księgach kilkn firm, ustaliły, że 
fiirmy te wpłacały nałeiżtaści, które jed­
nak .do kas urzędu miie wpłynęły. O spra­
wie powuiadteimiionio prokuraturę. Dacho- 
dlzeiuie ustaliło, że Za witeza miał wspólini- 
ków W osobach tzastępćy szefa egzekucji 
■Stefania Łuka-siewuiCza oraz drugiego se- 
klwestiraltiara StaraisłirrAa Borówko. Nie- 
juicizicmwi sek'wesltraitonzy okradali' skarb 
państwa' od' czterech lat. Wszystkich osa- 
dlzonio w więzieniu. Dalsze dochodzenie 
zmierza do usitatoniia sumy popełniionyali 
maili wórsacyj.

NIEDŹWIEDŹ NA GRUNTACH 
DWORSKICH

W dhiu 22 bm. wielką sensację w ip|> 
wiecie Pszozyńskim .wywołało pojawie­
nie się niedźwiedzia. Mianowicie około 
godiz. 5.30 jramo dozoroa stawów w dwo-. 
rae; Ploriąjbka - Sofcie pod Starym iBieru- 
iniiieimi eiaiuiważył w czasie dbchodn grun­
tów diworislkiiicih pod Laskiem na terenie 
gminy Kopaioiwicte, .wielkiego miiediźwie-- 
dlzia. Dozoucia zaalarmował parobków 
foliwaroznydh,, z którymi rozpoczął obła­
wę. Zwietrz, niie czyniąc nikomu mi:c złe­
go, spokojnie oddalił się w stronię lasu, 
Zńuiwaiżoniot, że niedźwiedź nie posiadał 
ani kalgańiria, ani kłódki, a więc- nie .po­
chodzi z licznych obozów cygańskich,' 
koczujących w okolicy. Prawdopodobnie 
pcdhiodzi on z lasów, ks. Pszczyńskiego/ 
Z'a. niedźwiedziem zarządzono obławę, 
jeidlniak dotychczas nie odkryto jego kry­
jówki. W- celu luiniesizfcodlliiwienia zwierza 
ipowiadomiiono ókoOiiiciznc positerumki, słrtó- 
bę leśną oitaz pówialby.

GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA.
Żyto stare i nowe od 17 do 17.50. Pszenica 

jednolita 747 g-1 stara i nowa 20.00—21,00.. 
Pszenica zbierana 737 g-1 stara i nowa 19,00 
—20,00. Owies jednolity 468 g-1 stary 17,00— 
17.50. Owies jednolity nowy 14.50—15,50. 
Owies zbierany 438 g-1 stary 16.00—16,50. 
Owies zbierany nowy 14.50—15.50. Jęczmień 
kaszany 17.00—18,00. Jęczmień browarny 
20.50—22,00. Mąka pszenna gat. I-A 0—20°/o 
—. Mąka pszenna gat. I-B 0—45% 54.00— 
50,00. Mąka pszenna I-C 0—5% 52,00—54,00. 
Mąka pszenna gat. I-D 0—60% 30,00—32.00. 
Mąka pszenna gat. I-E 0—65% 28,00—30,00. 
Mąka pszenna gat. II-B 20—65% 26,00—28,00 
Mąka pszenna gat. II-D 45—65% 25,00—26,00. 
Mąka pszenna gat. II-F 60—65% 24.25—25.00 
Mąka pszenna gat. II-G 65—70°/o 25,00—24,00. 
Mąka pszenna gat. ITI-A 65—7<filo 16,00—18,00 
Mąka żytnia I gat. 0—95% 25,50—26.50. Mą­
ka. żytnia I gat. 0—65% 34.5(>—25,50. Mąka 
żytnia U gat. 19,50—20,50. Mąka razowa żyt­
nia 19,50—20.50. Mąka żytnia poślednia 15.50 

— 16.50.

F R. H A R P E R. (dymku poruszyli się na krzesłach. Bruinst przełi- 
ezył plaki i bony i oświadczył:

— Dwieście dziewięćdziesiąt pięć tysięcy zło­
tych!

Jego poważny glos dźwięczał ostrzeżeniem.
Henryk Winikler przeraził się. Zdziwiło go, że 

juiż tyle przegrał. Jeśli na początku miał pewne 
skrupuły co do swojej uczciwości, tó teraz one roz­
wiały się. Tylko tę jedną, jedyną partję... Ale trze­
ba ipilniie uważać na znaki...

Przełożył i Keith rozdał karty. Nie spuszczał 
wzroku z Arekiej. Ręka jej leżała na stole, papie­
ros tllił się w popielniczce. Spojrzał w swoje karty 
i poprosił o kupno. Baron odmówił. Winkler zamar- 
ikpwał atutowego króla i zrobił jedyną lewę. Mieli 
po jednym punkcie na partję, znak był dobry...

Starannie przetasował karty, dał do zebrania, 
rozdał i wyświęcił atut: król pik! Zaznaczył dragi 
punkt dla siebie. Wpił się wzrokiem w Artską. 
Strzepywała popiół z papierosa, trzymając go nad 
popielniczką, nad stołem. Widział zupełnie do­
kładnie!

— Proszę grać! — zawołał, nie podnosząc kart 
i nie czekając na oświadczenie się przeciwnika.

Zdziwione miny. Ciężkie milczenie. Panowie, 
siedzący za Winklerem, zamienili znaczące spoj­
rzenia. Sam Winkler już nic nie rozumiał i nie zda­
wał sobie s©rawv. co czyni. Czuł, że rece jego na­

Powieść współczesna.
68)  

; Nie zastanawiał się nad tem, że przegrywa je­
dną partję po drugiej. Jego umysł pracował gorą­
czkowo nad zagadką: przecież porozumiewanie się 
w tej grze daje mu ogromną szansę! — nic innego, 
jak .przeoczenie. Postanowił być bardzo uważnym.

Zażądał konjaiku, pnzeprosił barona Koitha 
i poszedł do toalety. Umył ręce, odświeżył twarz 
.wodą kolońską, poprawił krawat i uczesanie, przy­
pudrował się.

— Proszę nowe karły! — powiedział po powro­
cie. Wypił jeden po drugim dwa kieliszki konjaiku, 
który przyniósł mu znaczną ulgę i pokrzepił. Win­
kler rozpieczętował swoje karty, pochylił się nad 
stołem i powiedział:

— Proponuję paniu baronowi: kwit albo 
double!

Zaległa długa, napięciem przejmnijąca cisza. 
Nikt nie odważył się wtrącić słowa... Po chwilo­
wym namyśle Keith odpowiedział spokojnie:

— Jak pan sobie życzy!...
Wrzvscv świadkowie tego niesoumowite^o noie-l 

lały się ołowiem. Nie spuszczał szklanego wzroku 
z kobiety — strzepywała popiół z papierosa. Nić 
więcej! Czyż to miało coś oznaczać? Gubił się 
w pamięci. Podniósł swoje karty. Co atu? Pik! Nie 
miał^ani jednego. Keith uśmiechnął się ironicznie. 
Zagrał damę pik, potem damę i asa karo, jeszcze 
jedno ikaro i pokazał siódemkę pik. Partja prze­
chyliła się na niekorzyść Winklera — 2:3.

Bolał go kuzyż, w Ustach czuł gorzki srnaik po­
piołu, krtań wyschła. Czuł, że Areka patrzy ne 
niego i po twarzy przeleciał mu zmęczony, zwię­
dły uśmiech.

Baron rozdał karty i, trzymając je wachla­
rzem, szeptem rozmawiał ze swoim doradką. Arska 
siedziała nieruchomo. Poprosił ó kupno, baron od­
mówił. Znów przegrał jeden punkt. 2:4.

Usta mu drżały, w głowie miał przeraźliwy 
Zamęt. Przetarł machinalnie monokl. Spojrzał na 
swój ostatni bon. Liczba, którą nakreślił niepewną 
ręką, była prawie nieczytelna... Kwit, albo double! 
Przegrywali prawie sześćset tysięcy złotych. 

W gruncie rzeczy to nie ma znaczenia. Bony są 
bezwartościowemi świstkami, bo przecież nie 'po­
siada takiej sumy. Jego rachunek bieżący w banku 
wynosi około osiemdziesięciu tysięcy... Kwit, albo 
doulble! Ależ mógłby nawet grać na miljony... Co 
to mu szkodzi... Na nią też ani spojrzy, przyno®’ 
mu niebywałego pecha!...
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POMRUKI WOJENNE.
Cierpliwi czytelnicy telęgraimów 

blisko od półtora roku alarmowani 
5ą doniesieniami o nieustannych kon 
fliktach .japońsko - sowieckich, które 
lada chwila mogą eię zakończyć woj- 
juą. Przedewszystkiem wiadomości te 
płyną z Moskwy i Waszyngtonu, a 
wjęc ze stolic państw, które podej­
rzewają Japonję o przygotowania do 
oodbojn gospodarczego politycznego 
j terytorialnego wschodniej Azji. 
Ale również Londyn, Berlin i Paryż 
często w tych sprawach alarmują,. Po 
zatem wielu publicystów ©UTopej- 
sekich i amerykańkkh wmawia w 
.moich czyielników, że wojna japoń­
sko - sowiecka jest nieunikniona. 
Wyznaczali oni nawet terminy wy­
buchu tej wojny. Najpierw mówio­
no o roku 1934, a obecnie twierdzi 
pię, że najpóźniej w 1935 r. dojdzie 
do krwawej rozprawy japońsko - so­
wieckiej na wielkich terenach Azji.

Istotnie wypadki we wschodniej 
Azji toczą się w zawrotnem tempie. 
Japończycy, usadowiwszy się mocną 
stopą w odciętej od Chin Mandżurji. 
likwidują systematycznie wipływy 
sowieckie na Dalekim Wschodzie. Je 
szcze parę lat takiej roboty, Rosja 
zupełnie zostanie odcięta od olbrzy­
miego rynku abyiiu, Ohin. a jej baza 
północno - wschodnia w Azji z Wla- 
dyiwostekjiem zawiśnie w powietrzu 
Parówickowe postępy Rosji carskiej 
w Azji mogą być nazaweze stracone, 
kompromitując system komunistycz­
ny w oczach patrjotów rosy jskich.

W szczególnie przyśpieszoiiem tem 
pie likwidują jai|x>ńczyxry wpływy 
sowieckie w Mandżurji, gdzie pań­
stwo sowieckie jest współwłaścicie­
lem najważniejszej w Mandżurj i li­
nji' kolejowej i gdzie z tego tytułu 
zajętych jest szereg obywateli so­
wieckich.

Los tych obywateli sowieckich nie 
jest godzien zazdrości. Od czasu do 
czasu wędrują oni do więzień mian- 
dżurekich pod zarzutem udziału w sa 
botażach kolejowych i organizowa­
nia napadów band chunchuzów na 
objekiy kolejowe. Często mordowa­
ni oni są przez tych samych chunchu- 
zów, z którymi mają współdziałać. 
Jednem słowem na ich sikorze odbija 
6ię rozgrywka japońsko - sowiecka 
o Mandżurję, ściślej mówiąc o kolej 
mandżurską.

Należy bowiem stwierdzić, Że od 
dłuższego czasu toczą się rokowania 
sowiecko - japońsko - mandżurskie o 
wykup udziałów kolejowych rosyj­
skich i że obie 6trony kłócą się za­
wzięcie o cenę tych udziałów. Gdy 
delegaci sowiectey są nieustępliwi, 
płacą za to skórą ich obywatele, za­
trudnieni na kolei. Ta smutna histor­
ia powtórzyła się jiuż parę razy. O 
obecnie znowulż aresztowano kilku­
dziesięciu funkcjonariuszy sowiec­
kich w Mandżurji1, zapewne, aby „le­
piej usposobić* 1 delegatów sowiec­
kich do narad o sprzedaż udziałów 
kolejowych.

Te „manewry1* japońskie doprowa­
dzają do białej gorączki rząd sowie 
dki, który krzyczy na cały świat że 
Japonja przygotowuje nową wojnę. 
Krzyk sowiecki robi duże wrażenie 
w Stanach Zjednoczonych, które bo- 
ją się, aby Japonja nie opanowała 
■'tehódnich wybrzeży Azji i nie od­
cięła Ameryki od azjatyckich ryn­
ków zbytu. To też chętnie do alar­
mów sowieckich przyłączają się pi­
sma amerykańskie. Nawet rząd St. 
Zjednoczonych decyduje się od cza­
su do czasu na demonstrację antyja- 
Pońską, przerzucając swą flotę wo­
jenną z Atlantyku na Pacyfik. Tak 
81ę stało i ostatnio, po masowych a- 
resztowaniach funlkcijonarjiuszy so­
wieckich w M itidżurji.

Czy to grozi wybuchem wojny?,, 
Niezawodnie, wcześniej czy póź- 

nieJ spór sowiecko - japoński o pa­
nowanie na Dalekim Wschodzie za­
kończy się krwawą i długotrwałą 
'jojną. Jest ona nieunikniona, bo wl 

wchodzą niezmiennej wagi dla 
on państw interesy. Ale czy już dziś 
%r^.a sytuacja do wojny?
tubliezną jest tajemnicą, że Sowie 

3, zaangażowane w przebudowę u- 
i itt^MsaodarcizaJRosii,jiie.cllca.

wojny z Japonją, a nawet jej się bo­
ją. Japonja nie „strawiła1 jeszcze do­
statecznie Mandżurji, o czem świad­
czą. częste napady band chińskich na 
koleje, wsie, a nawet miasta mandżur 
skie. Oznacza to, źe Mandżurja nie 
jest jeszcze „murowaną1* twierdzą ja 
pońską do wypadu wojennego na 
ziemie rosyjskie.

Toteż alarmy wojenne, płynące z

Dalekiego Wschodu, trzeba przyjmo­
wać z duiżem zastrzeżeniem. Choć nie 
brak materjału palnego na Dalekim 
Wschodzie, a Sowiety i Japonja przyj 
gotowują 6ię do orężnej rozprawy, 
jeszcze zapewne parę, a może kilka 
lat upłynie, zanim zagrzmią armaty 
japońskie i rosyjskie. Chyba, że ja­
kiś nadzwyczajny wypadek wojnę 
tę przyśpieszy.

W praktyce było jeszcze gorzej.

to największe ułatwienia, a niewaf-
4132

Król angielski Jerzy w narodowym stroju szkockim. przed frontom oddziału gwardji 
szkoc kóej.

czyi, że gazy, które również liędą u- 
żywane, nie okażą się jednak tak sku­
teczne w swoich skutkach, jak nie­
którzy ludzie przypuszczają, albo­
wiem dla skuteezmego ataku gazowe­
go niezbędny jest szereg okoliczności 
sprzyjających, które niezawsze istnie­
ją. Omawiając siły wojsk lotniczych 
!><>«/.ogólnych mocarstw, Fokker o 
świadczył, że Rosja sowiecka najle­
piej zrozumiała konieczność wyćwi­
czenia stosownej armji pilotów i me­
chaników.

Rosja, zdaniem Fokkera, jest jako 
mocarstwo lotnicze daleko potężniej­
sza, aniżeli wielu ludzi sobie wyobra­
ża. Olbrzymie dystanse Rosji wyma­
gają wielkich aparatów dla przewoże­
nia wojsk i Rosja buduje obecnie naj­
większą flotę napowietrzną w zakre­
sie wielkich maszyn, których używać 
będzie zarówno do celów transporto­
wych, jak i do bombardowania.

Judofobja w Stanach Zjednoczonych
■MBHM wywołuje niepokój wśród żydów.

Hajnt (Nr. 184) w korespondencji 
z Nowego Jorku donosi, że ostatnio 
wzmogła się w tym kraju judofobja.

Tylko żydom przybywającym z 
Europy, wydiaje się, że Ameryka jest 

„jest rajem, że pozbyto się tej dzikiej 
bestji, która zwie się judofobją. Niestety 
nie jest tak. Gdy się bliżej przypatrzeć 
życiu w Amerycą. gdy się zapozna ktoś 
z róż nem i ekonomicznemi i politycznemu 
organizacjami, istuiejącemi tutaj, dochodzi 
do przekonania, że i tutaj, w tej wielkiej 
Ameryce, nie jest człowiek wolny, od tej 
przeklętej plagi judofobji, i że tu nie gło­
śno prowadzona jest akcja pozbycia się 
żydów".
Jest bardzo dużo przedsielborstw 

i to wielkich, które z zasady nie 
przyjmują żydów. Dla przykładu mo 
żna wymienić 'potężną firmę „Utili- 
ty“ towarzystwo

„które zaopatruje JiudncŚć w gaz, ele­
ktryczność, telefony telegrafy i t. d. Na­
wet w Nowym Jorku, gdzie żydzi liczą .2 
miljony, do tego towarzystwa nie przyj; 
imają ani jednego. _ „Ulitity* 1 nie stanowi 
wyjątku. To samo jest w bankach, towa­
rzystwach ubezpieczeniowych....**
Żydów niepokoi propaganda nie­

miecka.
„ale największą troską napawa żydo- 

stwo amerykańskie judofobja hitlerowska, 
rozwijana w ostatnich czasach bardzo sil­
nie wśród ludności amerykańskie j....'1' 
Zjawiło się mnóstwo wydawnictw, 

poświęconych wyjaśnieniu zagadnie­
niu żydowskiego,

„te brudne nasiona jwdofobskie są roz­
rzucane w całej Ameryce w setkach ty­
sięcy egzemplarzy prawie darmo... Te 
wstrętne książki nadeszły z Niemiec....**

W Ameryce powstały organizacje 
faszystowskie czysto niemieckie, o- 
raz z pośród ludności rdzennej, jak 
np. „koszule zielone11 „kosizule dia­
ka1*,  „zakon 1776 r.‘‘ i inne. Prowadzą 
one akcję faszystowską i wyjaśniają 
na przykładach z historji Stanów 
Zjednoczonych zabójczy wpływ ży­
dów na życie ludności rdzennej,

„niestety te wszystkie bezmyślne gada­
niny znajdują .posłuch w największych 
miastach i wszystkie faszystowskie orga­
nizacje mają już dużo zwolenników...**  
Faszyzm znajduje zwolenników 

również wśród' biednej warstwy,
„faszystowskie organizacje znajdują po­

słuch do swojej agitacji na skutek nędzy, 
która wzmaga się stale wśród najwięk­
szych mas ludowych. Jak poprawi się tro­
chę sytuacja w Ameryce _ i rozpocznie się 
nowy okres pomyślności („prosperity**),  
znikną przez noc wszystkie te żydowskie 
organizacje.
Autor pomija najznaczniejszy 

czynnik w tej sprawie, ludność aryj­
ska przejrzała i zaczyna eię dziać to, 
co przed laty dwunastu przepowia­
dał autor dzieła p. t. „The Internatio- 
nałe Jew“- Z chwilą, .gdy większość 
ludności uświadomi sobie, 'że mniej­
szość żydowska dąży do panowania 
nad światem plam, żydów stanie eię 
niemożliwy do urzeczywistnienia. Nę 
dza mas tylko przyspiesza i potęguje 
ten procce rozwojowy, którego pod­
stawowym czynnikiem jest uświado­
mienie.

Konstruktor samolotów Fokker
HEHES! o przyszłej wojnie powietrznej.

— Z DNIA
NA ILWO...

Ziemianie w Polsce znowiu znaleźli 
się w okopach św. Trójcy, z których 
wyszli przed wyborami w maju w r. 
1928, zawierając sojusz z sanacją. 
Różnica polega na tem, że przed o- 
śmiu laty żiemiańsłwo było tam oble­
gane przez przeciwników, a dziś icb 
otaczają przyjaciele polityczni...

Do takiego wniosku doszedł „Kur­
jer Warszawski1' na podstawie kilku 
faktów z ostatnich .tygodni:

„Słowa ip. premjera Kozłowskiego — przy­
pomina cytowane pismo — pod adresem zię 
mian były bezwzględne. Określenie ,J>an- 
k.ruoi“ nie wróży nic dobrego pod żadnym 
względem, a sądząc z intonacji, przekracza 
gospodarczy zakres tego pojęcia...

Ustawa oddłużeniowa ma być skonstruowa 
na w sposób, nie przynoszący ulgi większej 
własności...

Mnożą się zapowiedzi rewizji protekcyj­
nej polityki zbożowej, która, jak twierdzą 
doktrynerzy regimu, soa na widoku tylko 
większą własność....

Oddłużenie przez parcelację urzeczywist­
nia się.... słowem, matcrjalna pozycja zie*  
miiaństwa jest wyraźnie atakowana.

Nie należy się łudzić co do treści tego zja­
wiska: jest ona wyrazem politycznego ukła­
du sił**.

Układ ten przesuwa się wybitnie 
na niekorzyść nietyłko ziemiaństwa, 
ale wogóle kół umiarkowanych w 
Polsce.

ZWYCZAJNA NIEUCZCIWOŚĆ
Społeczeństwo z natężoną uwagą 

śledzi wynik prac p. Jastrzębskiego 
koło reformy ubezpieczeń socjal­
nych.

„AlBC*,  pisząc o zamierzeniach p. 
Jastrzębskiego, zaznacza:

„Pozatem powstaje zagadnienie, w jaki 
i-ipósób zlikwidowanoby stosunek ubezpie­
czeniowy tych pracowników, którzy obecnie 
od obowiązku ubezpieczenia emerytalnego 
zostaną zwolnieni? Na ten temat krążą ro­
żne pogłoski. Oczywiście jednak możliwe 
jest tylko jedno wyjście: wypłacenie ubez­
pieczonym pełnej sumy ich składek, wraz 
ze składką pracodawcy i odsetkami. Żadne 
inne wyjście nie może być brane pod uwagę, 
gdyż byłoby zwyczajną nieuczciwością".

Znakomity konstruktor aeroplanów 
Holender Fokker, w wywiadzie, u- 
dzielonym prasie angielskiej na temat 
przyszłej wojny napowietrznej, o- 
świadczył m. in. co następuje:

„Ataki powietrzne nastąpią, jak 
błyskawica i faktycznie tworzyć bę­
dą wypowiedzenie wojny. Atakujący 
nie będzie czekał na formalne doręcze­
nie świstka papieru, lecz uderzy na­
tychmiast, gdy wojna zostanie posta­
nowiona. Należy zdać sobie z tego 
sprawę, źe w czasie następnej wojny, 
która będzie się toczyła przeważnie w 
powiietrzu. c&łv svstem szpiegowski

ulegnie zupełnej zmianie. Jedein jedy­
ny szpieg, mający w swojem posiada­
niu tajny radjowy aparat nadawczy, 
będzie w stanie kierować akcją całej 
floty powietrznej wroga nad stolicą, 
którą flota ta zamierza zaatakować.

Gdyby miasto, podobne jak Londyn 
uległo atakowi powietrznemu, doko­
nanemu przez 200 lub 300 nowocze­
snych aeroplanów bombowych, to ża­
dna straż ogniowa na świecie nie by­
łaby w stanie takiego pożaru opano­
wać i znaczna część Londynu uległa­
by zniszczenu".

iW dalszym ęiąffu Fokker oświad-

Książnica Zagłębia
WnmWrii. Tel. 20i soliiBSldegti 1?

Na sezon szkolny
POLECA:

Książki szkolne — Bruljony < zeszyty 
Materjały piśmienne — iysunkowe.

Dostawa do szkół i Bibljotek
4756 Ceny bardzo niskie.
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Powieść niemiecka o Pomorzu.
„Guldenboden” Hansa von Hulsena.

OH czasów powieści swojej „Fortw- 
aa von Danzig", omówionej już na 
tem miejscu Hullsen znacznie się pogłę­
bił i wydoskonalił. I technika powie­
ści lepsza i styl. Widać niejednokrot­
nie szkolę Tomasza Marana. Pozostała 
jednak ta sama stronniczość i niechęć 
względem Polski i Polaków i ta sama 
chęć odwetu. Powieść jest nawskr-oś 
polityczna, a więc w Niemczech modl- 
hia.

I zagadnienie jest pokrewne. W tam 
tej powieści oś stanowiły sprawy go­
spodarcze Gdańska, tutaj stan posia­
dania niemieckiego na Pomorzu pol- 
skiem. Tam obracamy się w kołach 
kupieckich i przemysłowych, tutaj w 
sferach ziemiańskich. W obu utwo­
rach ujawnia się niedołężne, pieniędzy 
i wygody żądne bunżujstwo. Powieść 
jest inawiskroś arystokratyczna: baron 
i hrabia, czyli juniknzy niemieccy, to 
jedyni ludzie kulturalni. Trafia się ta­
kie typy wyjątkowo i wśród' Polaków 
ale naogół ziemianie polscy to nowo­
bogaccy, ludzie surowi, bez kultury, 
bo nawet ubierać się po szlachecku nie 
potrafią.

Powieść roztacza obraz polskiej re­
formy rolnej w związku z postanowie­
niami traktatu wersalskiego oraz sto­
sunku rządu polskiego do niemieckich 
właścicieli ziemskich na Pomorzu. 
Przedstawiane jest to taik, że rząd pol­
ski, per fas et nefas, wszeilkieimi środ­
kami prawnemi i bezprawnemu, dąży 
do wywłaszczenia Niemców na Pomo­
rzu. Zdarzają się przytem niesłychane 
gwałty i skandale, zmuszające do in­
terwencji rządu niemieckiego, będące 
niekiedy przedmiotem obrad między­
narodowych sądów rozjemczych. Ta­
ki właśnie akt gwałtu jest osią powie­
ści „Guldenboden“. Naga wszakże po­
lityka, będąca motorem poczynań 
wszystkich głównych osób, nie wyłą­
czając zbudzonego z beztroski arty­
stycznej bohatera, umiejętnie ubra­
na jest w szatę prawdziwie literacką.

Treść jest taika :
Młody artysta - skrzypek, Magnus Baeh- 

/ejester, jeździ po świecie z koncertami, 
balkiem odan.y sztuce. Pewnego dinia otrzy­
muje zawiadomienie o śmierci swego o-ni-e- 
kun-a, nazywanego wujem, barona Adler- 
Iflychta, właściciela. Złotej Roli, dawnej Gul- 
denboden ((obie nazwy jak niemal wszyst­
kie. zmienione, nieistniejące na mapie), ma­
jątku nad Wisłą pod Grudziądzem. Przy­
bywszy na miejsce, dowiaduje się, że zo­
stał adoptowany przez barona i cały mają­
tek po niim dziedziczy. Mimowoli więc po­
rzuca cyganerję muzyczną i zostaje panem 
baronem na wielkim majątku. Polityką nie 
zajmuje się, czem naraża się na gniew i 
groźby Niemców okolicznych. Po niejakim 
czasie budzi się w nim głęboka i, zdawało­
by się nieposkromiona miłość do pięknej 
starcścianki grudziądzkiej, Zofji Kwileckiej.

Aż oto pewnego dnia spada na niego grom. 
Zof ja ostrzega go, że gotuje się na jego ma­
jątek zamach rządu, i radzi, żeby majątek 
ąprzedał, Może go zaś korzystnie sprzedać, 
ibo zamierza go kupić sam starosta. Propo­
zycję Niemcy uważają za podstęp Kwilec- 
kiego i jego córki której za długo czekać 
na oświadczenie się Magnusa.

Tymczasem Magnus dowiaduje się, że jest 
nietylko adoptowanym, ale prawdziwym sy­
nem Adlenflychta. Budzi się w nim krew 
przodków. Jak przedtem skłonny był wszy­
stko porzucić, chcąc ujść trującym jego du­
szę artystyczną zatargom, tak teraz posta­
nawia bronić się ostateczności. Ale rząd iszyb 
ko działa: sprzeda je majątek, a nowy na­
bywca zarządza bez ceremonii i eksmituje 
barona.

Magnus oddawszy sprawę adwokatowi i 
wygrawszy ją w pierwszej instancji w To­
runiu, wyjeżdża zagranicę, ażeby uzyskaw­
szy sławę światową tem skuteczniej móc 
wskazać na wielki skandal i polskie bezpra-

Nietylko bowiem bezprawpie wyrzucono 
go na bruk, ale zakwestionowano obywatel­
stwo polskie, wskutek czego sprawa przeka­
zana została międzynarodowym sądom roz­
jemczym w Paryżu, Magnus koncertuje w 
Berlinie z największym sukcesem, następ­
nie w Paryżu z jeszcze większem powodze­
niem, mimo, że go chciano początkowo' jako 
Niemca wygwizdać. Sprawa odzyskania Zło­
tej Roli rokuje jaknajlepsze nadzieje. Wy­
tężywszy więc mózg i wszystkie siły duszy, 
bliski jest celu: utrzymania tego, eo posiadł 
z rąk ojców. Kończy się zato miłość do Zo­
fji, a zastępuje ją przywiązanie do Ewy 
Krclljdawnej towarzyszki koncertowej, śpie­
waczki o matczynem i jgsnem sercu.

Tendencja powieści jest jasna: nie 
ustępować wobec Polaków, trzymać, 
co ojcowie zdobyli wbrew wszelkim 
szykanom i gwałtom. To ozyin, czym 
niemniejszy, niż na polu chwały. A 
dalej następują rady: lepiej się zorga

liflj mocu polityk oisze slil ifasity. ■■ 
Londyński „komornik” n Mussoliniego.

Sprawia jieist aultamtyezna a chodzi prizy- 
tenn o kwotę. iktóna dk- piejedimetgo stano­
wiłaby majątek.

W tyich dniach w swej poczcie codzien­
nej mocarny Duce włoski znalazł miiąinio- 
wwcie m. in.: zupełnie etanoiwcze wezwa­
nie londyńskiej władzy skarbowej, dlo- 
mlaigiająicej aię wpłacenia w przeciągu 14 
dni kwoty 300 ft. szterl. z teimi, a&> po bez­
skutecznym. upływie tęgo czasu sunna te 
pnzefcaizamia zasilanie właśoiweaniu organo­
wi do... pnzymraSowieigo ściąisnięeia.

Stanął zaitem Duicie miiejiako oko w oko 
z ainigńdliskim kiQmar®ikiieim>.

Nie poctzuwając się nmnaiziic do żadlmej 
tego irodtzaju wiiny, wódz czarnych ko­
szul naprawdę się rozsierdził, bdonąc so­
bie irizeciz mocno do serca jtako niewczesny 
żart, a więc naruszenie powagi urzędu 
przez jakiś „wyspiarski1* organ Albionu.

niizować, zreformować „Deutschtuan- 
sbund" w Polsce i walczyć z bezpra­
wiem.

Z taką tendencją łączy się oczywi­
ście ściśle wrogi stosunek autora do 
Polski i Polaków. Przez usta osób po­
wieści wypowiadających cierpkie i 
ironiczne i wprost wyzywające słowa 
i uwagi, co w kilku rozdziałach talk 
wygląda:

Nieznośne są stosunki na Pomorzu, szyka­
ny wszelkiego rodzaju, polszczenie wszyst­
kiego w „tem przekiętem państwie rozbój- 
nickiem“. Pomorze to „ziemia gwałtem za­
brana" (str. 238), Polacy to „obcy najeźdźcy'1 
to „łupieżcy*.  Zaś za największy błąd przed­
wojennej polityki niemieckiej względem Po­
laków poczytuje się tę okoliczność, że po­
zostawiono na Pomorzu 100% za wielu Pola 
ków. Z Polakami nie można żyć w zgodzie, 
nie można im ipodać ręki trzeba im zęby .po­
kazać (str. 239), Polacy mają swobodniejsze 
(poglądy na życie, psujące tu na Pomorzu 
obyczaje, rozbijające rodziny i podkopują­
ce wszelką moralność (str. 287). Jedyną ich 
dodatnią cechę zauważyć można w kuchni, 
bo nawet muzyka np. Szymanowskiego, o 
którego polskości bohater powieściowy, sam 
artysta, nic nie wie, jest .pstra, i bezdusz-

Zadamiem Niemców ma polakiem Po­
morzu jest bojkotować Polaków towa­
rzysko, z władżami wałczyć za pomo­
cą prawa i tak do chwiili, aż się ziemię 
tę znowu odzyska, ale „będzie musia- 
ło jeszcze wiele niemieckiej krwi po­
płynąć, zanim ziemia ta znowu będzie 
wolna" (str. 305), „bo ostatecznie^. naj­
wyższe ocalenie w mieczu"

Są to wybrane zdania, wyrwane ze 
związku i całości, ale cala tendencja 
pov ieću idzie w tym kierunku.

Zairządlzono 'wobec tego odpoiwiedlmic 
kroki w drodize dypłomiaiŁyiCizmej, zadź­
więczały dzwonki’ w aanbasaidizie aingite 
skiej Rzymu, a włoskiej w Lainicbymie, 
zrobił się rwetes, harmider i rozruch 
straszliwy, a ireizuDifait jest — jąlk dotąd — 
i- uiicinrliły i iniepewray.

Albowiem ainigielskie wczwiainie płąitimi- 
Cze jes-t autentyczne — c<o gorsza „muro­
wane".

Dutce izaiporminiał Ibowieim całkiemi, że. 
na scenie jednego z teatrów londyńskich 
— copwiwda nakrótko — zjawił się jego 
dramat „Sto dni", wprawdzie betz witek- 
szeigo efektu aintyisityczinęgo, arie w każ­
dymi dwzie z obotwiąakiem uiszczenia ha­
raczu widowiskowego. Zaczerń płacić 
trizeba i nic nie pomoże, że płatnikiem 
jest w tym wypadku władi&a Pallaiziza 
CJhigigi, nieosiągalny może dla koimortni-

ka włoskiego, ale zupełnie dio^yikiafliny dla 
strażnika skarbu amigiiielfikliegd.

Aż dotąd hmstorjia jest iraiczej zabatwimą, 
ale itiuitiaij mgle staje się podwójnie nie­
miłą.

Otrzymawszy wyjaśniieinte, że jest wi- 
nien kwotę 300 ft. szterl. Duce zgoła 
niepotrzebnie replikował: nieprawda, — 
dodając, co dotąd było tajemnicą, że dla­
tego nie jest winien, bo widowisko to 
nioprzyniosło oczekiwanego dochodu z 
pzyezymy... braku widzów, żądnych wra­
żeń tego rodzaju jak „Sio dni“, a wobec 
tego: nie płacę i basta.

Poroiewtaż jednak fiskus lamigtelskii cniit 
zamierza wdawać się w tafcie aulhtelłmoiśoi, 
czy i dliaicaeigo ,Sto Dni1* nie miały dosta­
tecznej liczby widzów, a ich aultar nie 
olbrzymiał umówiiioinej tanttjamiy więc __ 
zwłaszcza wobec gniewliwej odpowiedzi 
Palazzo Chiggi, nie jest rzeczą wykluczo­
ną, że... organ wykonawczy angielskiego 
skarbu — po naszemu komornik — otrzy 
ma stosowne rozporządzenie wykonaw. 
cze.

Czasem jest dobr-zę, gdiy wiiellki ipoli- 
tyfle imaipfeze słaby dramat.

Kronika kulturalna.
— NOWA POLSKA NAGRODA LITE­
RACKA. Związek Pracy Kulturalnej w 
Lublinie ustaioowiiJ dorwaną nagrodę w 
sumie 1000 zt, która iputzyaniaiwiain.a będzia 
eo noku Ikolejmo w dziedzinie 'literatury, 
sztuki i nauki.
— „BÓG ZEMSTY". Znianiy źydiowski li 
tenalt i autor dinaimiatyiazny, Szailom Asz, 
odlmówtil ipewinieimni Ibudlapcsiztańakieiniiu 
teatrowi zezwolenia na wryBitawieimie jego 
sżtiulkń p. t. „Bóg Zemsty**.  W uzasadnie­
niu siwej decryizj.ii Asz pisze:

„W dbeonytm okresie, gdiy istnieje tyk 
tarć w ąppawadh wyznaniowych, nie choę 
alby moja szfulka była źle zrozumiana, 
Wyistaiwianiie Itej sztuki mogłoby być. 
wyzyskane dllia celów- nlięgiodiziiwrych. Gdy 
pisałem szitiuikę, usiitawiałem być objek< 
tywiniy. Od' tego zaś czasu warunki uległy 
zmianie. Rzeczy wówczas mieSiżkodiliiwe 
otirizyimiuiją dziś iciałkiem iinine zmaczanie".

Zaznaczyć nailieży, że treścią „Boga 
zemsty" jest upadek monalrny córki ży- 
dla, włalśdŁeieOia doim/u publiciznego, która 
staje się nównież imliestzkainką tego dhimu, 
choć inodizioe trzymali ją zdaleka od te- 
jeminiiic swego procederu.
— NAGRODA ZA.„ SZTUKĘ ANTYKO­
ŚCIELNĄ. Ongiain; Ibetźblołżnfków czeskie,li 
„Majak", wychodlząc-y w Pradze, wyzna­
czył nagrodę za ainltykllariykaliną Sztuką 
teatinailiną. W- sztuce tej Kościół ma być 
przedlsitiaw.ion.y, jako narzędzie kapitaliz-' 
miu. Praski dziennik „Deraiteche Pr,esse‘‘ ; 
tego poiwtadlu pisze:

„Zamieirtzaimy mbieigiać się o tę imagnodię',' 
proponujemy, naipnzylkład — porównać 
żywot św. Fnąincisizka z Assyżu z źyeten? 
Czerwonych dyiginiitanzy; teka sztuka tea- 
brialliną spewinością byłaby bardzo poucza­
jąca".

(Obrazek z życia sowieckiego)
W wagonie by wa zazwyczaj jeden 

e podróżnych, który swemi doświad­
czeniami bawi innych podróżnych. 
Tym razem jednak tym „najdostoj- 
niejiszym1* był naprawdę niebywałą 
gwiazdą.

1 z dalszych wagonów przychodzi-' 
li pasażerowie aby go słuchać. Mło­
da konduktorka, w pstrej sukni -karto 
nowej i czarnej zarzufcce z błyiazczą- 
cemi .guzikami stała olboik tego znaw­
cy a otworzywszy -usta, wchłaniała 
wprost jego opowiadania. Starszy 
konduktor rozpoczął kontrolowanie 
bietów, ale jak tylko wszedł do na­
szego wagonu, zatrzymał się i słuchał 
Obok konduktora, wcale się nie u- 
krywając, stało kilku ślepych pasa­
żerów, tych oo to bez biletów podró­
żują. Jeden z nich nawet oparł się rę­
ką o plecy konduktora, ale ten ni­
czego nie zauważył.

A znawca grzmiał.
— Nie, to wsiedłiśęie do niewłaści­

wego pociągu — objaśniał, mieliście 
wziąć sobie bilet do pociągu 52-bis. 
Tam przesiada się w SzepietówCe a 
nie w Lozowie. Mogliście i o godzinę 
krócej czekać; i bufet w Szepietówce 
jest o trzydzieści procent tańszy. Nie 
radżę wam pić -piwa w Szepietówce, 
natomiasif w Lozowie macie za rubla

małą karafkę wóćfki. W Szepietówce 
musicie zapłacić za wielką ka­
rafkę tylko riubla. Tak samo pie­
rożki: w Szepietówce mają bardzo 
dobre pierożki z mięsa. Z ryżem nie 
polecam. Prawdziwy chański ryż ma­
my w pierożkach tylko na kaiulkaz- 
kich 1'injaóh: Deibenit, Machacz-iKa- 
la, Baku, Tyflis.... No, i w Azji środ­
kowej. Niezłe pierożki są również na 
linji Murmańsk, Kotlas, Wołogda. 
Ale tam główne jedzenie stanowi ka­
pusta...

— Powiedzcie mi towarzyszu, jak 
wy walczycie z pyłem na kolejach?

— Odkurzaczem. Mam go z sobą, — 
w kufrze, i— Ale nie radzę używać go 
na kiiiTski-ej linji z Siniełnikowa do 
Charkowa. Proch węglowy z dońskie 
go rewiru zanieczyszcza odkurzacz.

— Proszę wybaczyć, czy może przy 
jedziemy do Bielgradu ze spóźnie­
niem?

— Na to pytanie mogę wam odpo­
wiedzieć dopiero po wymianie loko­
motywy, za pół godziny. Obejrzę j 
a potem wyrobię sobie zdanie.

— Jeszcze jedno, proszę. Co wa- 
szem zdaniem miałbym jeść dziś w 
restauracyjnym wagonie?

i— Radziłbym wam zupę. Coś inne­
go to ryby, obecnie nie sezon na ry­
by. Zaczekajcie godzinkę a potem 
kaźcie sobie podać porcję omletu.

— Ach to dobrze. Tymczasem na-, 
niie sie herbaty. j

— Tego byim wam nie radził. Je­
dziemy obecnie przez pasmo wapien­
ne. Woda jest twarda, pozostawia q- 
sad. Pasmo kończy za Ktursikiem. Tu 
będzie woda miękka, bez osadów. 
Tam możecie wypić herbatę.

— Powiedzcie mi, towarzyszu, co 
ma się czytać w pociągu.1?

— Tylko książki dla dzieci. W ta- 
kich jest druk wielki, oczy się nie 
ipsują. Ja sam od czterech lat nie czy­
tam innych książek, jak tylko książ­
ki dla dzieci. Podróżuje i czytam. 
Najmilszym moim pisarzem jest Mar 
szak. Wzrusza, powiadam wam, swo­
ją liryką. Potem jeszcze Czukoweki. 
Niedawno przeczytałem „iMojdedy- 
ra‘‘. Nadzwyczaj ciekawe, jak żelaz­
ka uciekały od chłopca. Człowiek cie 
kaw co będzie dalej....

— Przepraszam, a co czynicie, aby 
was nie okradli?

— Wszystko. Niekiedy przywiąiżę 
kufer do małej rakiety, jakiej -uży­
wa się na choinki. Jeżeli pociągnie 
za kufer, następuje wybuch. Ale, wie 
cie, niekiedy eię zapomina, że sąsiad 
chce eię ruszyć. Następują wybuchy. 
Jest jeszcze inny sposób, cięższy, so­
lidniejszy.

i— Jaki?
— Przywiązać kufer do rękojeści 

hamulca bezpieczeństwa. Pociągnie 
ktoś za kufer i zatrzyimuje się cały 
ppciąg. Bardzo skutkuje.

— Przepraszam, mówi konduktor 

— jakie was|e zatrudnienie, że łąk 
stale podróżujecie? Może jesteście rę 
wizorem czy może inspektorem?

— .Nie — odpowiedział znawca -- 
nie jestem żadnym inspektorem.

f— Agentem?
- Nie. •
— Może w kwestji gospodarstwa ■ 

rolnego?
— Ani te raje.
— Czem więc? — starają się odga*  

dnąć wzyyscy wokół stojący. — Mo­
że jeździliście z zagranicznymi fa- 
chowcami? Jednym słowem nie do­
bre zajęcie, zmieniacie ciągle miej­
sce? Podróżujący komisarz ludowy? 
Uczony?

Nie, nie.
—- Tak kto zacz jesteście, skąd mft 

lżecie znać tak dobrze stosunki n;S 
kolejach?

— Ja? Jestem literatem. To jestem 
ja. Cztery łata jeżdżę, zwiedzam po? 
we budowle, kołdhozy, sowcho.?' 
przyglądam się manewrom, zjeż­
dżam do kopalń, zwiedzam fabrysij-

— A jak piszecie, kiedy stale je­
ździcie?

— Z pisania już zupełnie zrezugne 
wałem. Nie może dlatego, żebym zs- 
pomniał, ale nie nęci minie to. Jeź­
dzisz, jeździsz i stałe tylko jeździsz- 

Konduktorka żałośnie westchnęk 
i wszyscy poczęli się rozchodzić...

(Z sowieckich oisml.
iJL Ardow
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^PNIOWA. Ni w sześć ni w dziewięć.
Kiedy się ™ cyfrę 6 patrzy zgóry, 

rt-óNC®86 ano™a J4 też wziąć -<» 9.

Prawdopo- 
Ujnie jednak i w dziewięćdziesiąt 
iat nie będzie wykonany.

Szczególnie ów kryty basen przy 
(aźni odkrywa cechy fantastyczności 
zesiiletiki. Budowa tego basenu jest 
ttfestją w pewnym stopniu politycz- 
na może bowiem w radzie miejskiej 

dojść do porozumienia co do gię­
tkości basenu. Złośliwi antysemici 
napewnoiby się domagali, by basen 
|jJ jak najgłębszy, co byłoby uikry- 
jym zamachem na prawa mniejszo­
ści narodowej do krytego basenu, 

ten sposób mogłaby wybuchnąć 
burza w basenie wody.

Zasię ogródki dla dzieci kosztem 
$ tys. zł. uświadamiają nam całą 
„różę sytuacji wymarzonego panku 
niejakiego. Jeżeli nawet ani w mi­
nimalnym ani w maksymalnym pla­
nie 6zestiletki, pomyślanej jak bajka 
i tysiąca i jednej nocy, nie znalazło 
5ię miejsca na park miejski, znaczy 
to, że nigdy jiutż: ani za sześć, ani za 
sześćset lat Sosnowiec własnego par­
ku mieć nie będzie. A mówiono prze­
cież nieraz, że ma być na łąkach 
wzdłuż Brynicy...
Magistratowi, który się przenosi do 

nowego ratusza, bliższa jest Czarna 
Przemsza. Założone będą nad nią zie­
leńce. Czy ojcowie miasta sądzą, że 
Czarna Przemsza stanie eię przez to 
Zieloną i będzie mniej cuchnęła nilż 
obecnie? A Brynica jak krynica, na­
wet 6ię w niej kąipać można.

Wogóle Czarna Przemsza najwy­
raźniej robi karjerę. Wcześniej na­
wet ma być uregulowana niż nasze 
życie gospodarcze i społeczne

Sprawa jest po­
ważna i smutna.

W opisie wnętrza ratusza przeczy­
taliśmy zdumieni i oburzeni, że na 
drągiem piętrze obok sali rady miej­
skiej są pokoje dla klubów. Dla klu­
bów t— to znaczy dla różnych ugru­
powań radzieckich: dla endeków, 
pepesowców, kamieniczników i czy 
ja wiem kogo jeszcze. W ten sposób 
zawisła nad naszem miastem groza 
powrotu politykierstwa albo nawet 
endeków.

Na pierwszem piętrze będzie gabi­
net prezydenta i gabinety wicepre­
zydentów. Zwracam uwagę na liczbę 
mnogą wiceprezydentów. Narazie 
®a ich być dwóch. Bywały czasy, że 
jedna głowa miasta nie skarżyła się 
pa przepracowanie, a bywało też, że 

ludniej było w zarządzie miej­
skim, tem mniej celowe było skaka­
nie obywateli po rozum do głowy, 
zastawano bowiem pustki.

Jeżeli zbudowano .pomieszczenia 
dla klubów radzieckich, to należy 
5? spodziewać, że i kluby się znajdą. 
*'-ledy są gabinety wiceprezydentów,

życia harceriy.
PRZYGOTOWANIA do polskiego 
ZLOTU HARCERZY POD SPALĄ.
Z"iązek Haircenstwa. Polskiiego rozpo- 

już przygotowania do ogółnppoTskie- 
zlotu haircerzy, który odbędzie się w 

u@iej połowie sierpnia roku przyszłe- 
Pod Spalą.

Art podzielony będzie na sześć uigWU'- 
"jań: 1) giriąpa męslka harcerzy, 2) gru- 

a żeńska harcerek, 3) griąpa byłych dizia 
harcerskich, 4) grupa harcerzy pol- 

. , z zagranicy, 5) grupa skautów sło- 
:^auskiich (® Juigosławji. Czechosłowacji 

reprezentacja skautów pańeitiw 

flocie weźmie udział przypuszczal- 
okcio 20 tvsieciv uczestników.

to i o nich samych będzie nietrudno.

Nawet przy realizowaniu planu 
sześcioletniego.

Na tych ucztach członko­
wie zarządu miejskiego, wznosząc 
toasty, zmodyfikują i dostosują do 
okoliczności znaną piosenkę biesiad­
ników. Będzie ona brzmiała jak na­
stępuje:

Co utżyjem, to dla nas,
Za sześć lat nie będzie nas.

Alibo może nawet wcześniej.
K. Ć-rk.

Od Administracji

Przypominamy
o odnowieniu prenumeraty na mie­
siąc wrzesień i o uregulowaniu pre­
numeraty zaległej, a to dla uniknię­
cia przerw w wysyłce pisma. 2511

Nowa parafja Piaski.
Starania Tow. Czeladź.

Tow. Czeladź na Piaskach wystą­
piło do władz z prośbą o utworzenie 
na Piaskach odrębnej parafji. Towa­
rzystwo w piśmie do władz kościel­
nych zobowiązuje się oddać do użyt­
ku parafji nowowybudowany ko­
ściół, który kur ja biskupia wydzierża 
wiłaby na 99 lat, za 1 zł. rocznym 
czynszem, oddaje budynek na iplelba- 
nję, oraz teren pod cmentarz.

Przy tem będzie pokrywać wszysst

kie drobne wydatki, parafji, oraz u- 
trzymywać księdza administratora.

Władze administracyjne zwróciły 
się o opinję do magistratu czeladzkie 
go. Piaski liczą obecnie około 6 tys. 
mieszkańców, przypuszczać zatem 
należy, że władze zgodzą się na utwo 
rżenie odrębnej parafji. Obecnie na 
Piaskach znajduje się Iks. szmabe- 
lan Imiela, który prawdopodobnie 
byłby proboszczem nowej parafji.

S^ZAGŁEBIA

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: I „ Hotel — Pensjonat". - 

II „Dwa oblicza".
PAŁACE: Sztuka życia. 
EDEN: Życie bez jutra.

KALENDARZYK.

26Nieiilila
Dziś N.M.P. Jasnogór.
Jutro Kazimierza
Wschód słońca 4 m.48

Zachód „ 18 m. 42

X NOWY WICEWOJEWODA KIELEC­
KI. Dowiadujemy się, że na stanowisko 
wicewojewody kieleckiego został zarniiu- 
nowiainiy p. dr. Sciidlłibzi, wicewojewoda 
pomorski.' Dotyohczasioiwy wicewojewodą 
kielecki ,p. Stanisław Jarocki, został od- 
wołainy <lb cetndłnaJi do dyspozycji p. mi- 
ini&tlna spraw wewnętrznych.
X PIELGRZYMKA NA JASNĄ GÓRĘ. 
Dnia 5 wirześnia z .Czeiladizi wyrusza pie­
sza piełg.rzymką wiernych na Jafimą Gó- 
,rę z księdzem i orkiestrą na czele. Przed­
tem pielgrzymi wysłuchają mszy św.
X KATOLICKIE TOW. POLEK NA PO­
GONI zawiadamia członkinie i sympa- 
tycżkii, że diniia 1 wirześnia rb. zortiainiic 
Otwarty następny kurs robót trykotar- 
śkiiich. Zgłoszenia przyjmuje się pnzy ul. 
średniej 8 od godz. 15 dio 17 począwszy 
od poniedziałku do końca bm. Zarząd. 
X ZESRANIE INFORMACYJNE. Dzi­
siaj o godłz. 17 w sżkole powsz. mr. 1 od­
będzie się ogóline zebranie informacyjne, 
zwołane przez zairząd gminy w Grodźcu. 
Na zebraniu tem omawiane będą sprawy 
goąpodaincze gminy i elektryfikacji.
X NA POWODZIAN. T. S. Sairmacja- w 
Będlziinie przekazało w diniu 23 bm. komi­
tetowi powodzian w Będzinu© kwotę zł. 
29 gir. 25 jako czysty zysk z zawodów 
koleżeńskich w dnilu 12 bm.: „Sairmaoja"] 
— „Cynkownia". Jednocześnie T. S. Sa;r- 
maicja. dziękuje tą drogą zarządowi Ha- 
koaicihu w Będzinie za bezpłatoe. mdbiele-l 
nie boiska, aa te zawody.

Podziękowanie.
Wszystkim Szanownym. Painaifjaimom 

nowosielleickiim, a taikiże miłym gościom 
kitónzy poparli zalbaiwę ma budowę ko­
ścioła w Nowym Sielcu, orkiestrze gwa­
rectwa hr. Renard za solidne spełnieni 
zadania, zespołowi mandolimistów, który 
przygrywał beizimterosowiniie, strażom 
ogn. ochtiu. tutejszej parafji, oraz tym 
osobami obojga płci, które Włożyły ogirom 
pracy, by zabawa eię udała, a iprzedte- 
wszy&tkiiem dzielnemu Komitetowi zalbia- 
wy z enieingicznym. prezesem tna czele imiż. 
W. KaHieńskim, jak również p. dyr. Piir- 
szlotwii za łaskaw© udzielenie parku re- 
iuaindowakiego i p. dyr. Dełacrois, który 
dla sprawy budówy kościoła zaiw6>ze jak 
inajiżyczliiiwiej jest usposobiony i służy 
pomocą — składa staropolfekie „Bóg za­
płać" Ks. A. Hendrychowski, proboszcz 
par. Nowy Sieflec w Sosiniawiau.

X ZEBRANIE ZWIĄZKU PODOFICE­
RÓW REZERWY W GRODŹCU. Dzisiaj 
o goidz. 9 rano w lokalu -własnym w 
Grodźcu odbędzie się tzelbu lamie Człcinków 
Związku podoficerów rezerwy Koła Gro­
dziec. Ważność spraw wymaga obecności 
w&zystlkicih podoficerów rezerwy. Nie- 
zrzeszeni podoficerowie rezerwy miogą 
rówtnież przybyć ma zebranie i zareje­
strować się.

X OPŁATY W SZKOŁACH ZAWODO­
WYCH. Ministerstwo oświiaity ustaliło 
nowe opłaty dlla szk,ół zawodowych. W 
szkołach iieicihinwcznycih taksa wynosi 170 
zł. rocznie. Na wydziałach buidlciwJaniych 
130 zł. rocznie. W łiceaicih i szkołach han­
dlowych opłata za naukę wynosić 'będzie 
rówmież, 150 zł. rocznie. Opłata na kur­
sach zawodowych dla. rzemiiietślllników wy­
nosić ma 3 zł. miesięcznie.

Jedinoeześnie Miini&ter&two wyfdało no­
wy wylkaiz opłat iza. egzaminy naiuiozycieli 
szkół powszechnych. Taksia za pełny e- 
gizamiłn. ma nauczyciela szkół pow&zech- 

Iniych dla eksternów wynosi 60 źł. Taksa 
aa, pełny egzamin dójnzaiłoścd dla ekster­
nów zdających przy sżkołach państwo- 

I wych określona została ®a 60 zł.

Pielgrzymka jubileuszowa
DO CZĘSTOCHOWY.

Dnia 22 i 25 września rib. zairząd P. A. 
K. w Sosnowcu organizuje wielką piel­
grzymkę jubileuszową db Częstochowy.

Wyjaizd specjalnym pociągiem nastąpi 
w soibetę dinia 22 w.nześnaa, .rb. w ,godzić 
nnch popołudniowych. Powrót w niedizier 
lę dinia 25 wirześnia rb. wieezoirem.

Zapisywać się można codziennie iw so- 
kiretiairjacie parafjalnyrn Akcji- KatttoflicM 
Ikiej, wykuipując bilety w obie statony w 
ceniie 4 zł. 50 gr. dla starszych, a 3 zł. 50 
gr. dlla młodszych.

SODALICJA MARJANSKA 
PAN I PANIEN.

Zarządy Sodallicyj w Sosmowicu dono­
szą swoim iCizłomkiniomi, że zairząd P.A.K, 
organizu je w dniach 22 i- 23 wirześnia rb. 
jubileuszową pielgrzymkę na Jasną Górę.

Prosi eię więc wszystkie Członkinie, 
aby zechiciały laskaiwie w®iąć w niej girę- 
mjalniy udział i zapisać się jak najwcze­
śniej w sekretairjaicie pairaifjaiłnym Akcji 
Katolickiej w Sosnowcu, ul. Mościckiego 
15 codziennie od godz. 9 do 13, a w nie­
dzielę od' godlz. 9 do U.

Jeśli pojedlzie iirzy czwairrte członkiń w, 
takim ira'zie zebrami© miesięczne odbę­
dzie eię dlniiia 22 wirześnia mb. iw eofodtę W! 
Częstochowie, w miedlziielę zaś 23 wirzei- 
śnia miaibbżeńsltwio sodialiicyjne w Kaplicy 
Jasnogórskiej, w czasie którego nastąpi 
■uinoczyste przyjęcie do Mednla członkiń' 
SofdiaJiiicji paniemi.

Wobec tego termin, zapisów dla człom 
Ikiiiń Sodlallieyj triwia tylko do dnia 15 wirze 
iśniiia irb. włącznie.

Zebrami© Sodałiicyj painaen odbędzie eńę
2 wirześnia db. io godz. 9 mamo.

X NA TARGI DO WIEDNIA. W dniu
3 września w poiiudinie odchodzi z Kato­
wic specjalny poc-iąg popralairny dó Wie­
dnia ma Tamgi. Powrót nastąpi do Kato­
wic dmiia. 9 września r-ano. Koszt prtzejaiz- 
du w obydwie stromy wraz z pa&zporitemf 
i wizami wynosi zł. 106. Informacje i za»- 
piisy jedynie w biurze podiróży Wagoms- 
Lih-Cook w Katowicach, ul. Dyreikicyjna 
9. tel. 33042 db dnia 29 hm. włacwrie. 
Należy pinzediłoizyć dowód osobisty M> 
stary paszport, dwie fotograf je i poświad 
czernie zaimiiieszkania oraz męlżcizyźni ksią­
żeczkę wojskową.
X SZKOŁA HOTELARSKA W KRAKO 
WIE. W Szkole hloitellairskiej odbyły się 
w dniaich 11 i 12 czeirwoa egzaminy koń­
cowe. Pirzewiodindiczyła komisji egzamina­
cyjnej wuizytatorkia kuratorium okręgu 
szkolnego krakiowekiego p. Aniela So- 
wówina, pozatom, byli obeenii,: pp. Henryk 
Kozieraidizki prezes naiCzeltnej organizacji 
polskiego przemiyisJm hotelowego w War­
szawie, A. Riittenmiain. prezes gremjum 
hotelarzy w Kraikowi©, oraz dr. Rudolf 
Riadlzyńekd wieeidynektor Iżby przemysł©- 
■wfoUhanidloweij w Krakowie i delegat To- 
wamzystiwa szkoły hotetarśkiiej. Spośród 
17 słuchaczów, zdających egzaminy koń­
cowe w szkole hotelarskiej, wszyscy o- 
■tirzyimaili’ świadlecitlwa z ukończenia Szko­
ły, a niektórzy iz nich imają już obetonie 
płajfinc posady. Staraniem kumaitorjum o- 
kręgu szkolnego krakowskiego i dzięki 
limicjaityiwie Izby pinzemysłowo - hamdlo- 
wej w Krakowie powstała ta szkoła, któ­
ra wypuściła w świat swych pierwszych 
albhollweimtów, przeto i w tej gałęzi prze- 
mysfllu, hotelowego są już fachowo wy­
kształceni ludzie i to nie zagranicą, aiłe 
u nas w kraju. Dotąd nie było w Polec© 
takiego zakładu maiulkoweigo, któryby 
zwracał szczególną uwagę na pnaktyicz- 
■ną znajomość trzech obcych języków, 
tak bardzo potuzebnych pracownikowi 
hotelowemu, nie mówiąc już o przedmio­
tach połączonych z zawodem hotelarskim.

X PUDER I Róż WŚRÓD UCZENIC. W 
związku z roizpoczymającytm się rokiem 
szkolnym Min. dświaity wydało polecenie 
kluinatorjuim szkolnym, aby wydlały pod­
władnym. im organom siżkolinym zarzą- 
dzeinia w spirawie używania przez «Cize- 
niice środków kosmetycznych, jak: szmiinr 
ki, różu, pudru, perfum iit|p. Kuratorzy 
'wydali specjalny okólnik, surowo załe- 
cąjący zwiększenie opieki nad młodzieżą 
szkolną colom powsitinzyimiainia zwiększa­
jącej się z roku na rok demorafeacjii, 
która bierze pociząllek właśnie w szttocz- 
inetm uipiększamiiu twa-Ty omaz Ikfdkietęirji 
w ubiorze. W wypadku stwierdzenia wy­
kroczeń miają być nakładiaine surowe ka-- 
'ran. aż do wydateinia ze sżkoły.
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MIMO KRYZYSU BUDUJMY SZKOŁY.
(Z działalności T-wa Popierania Budowy Szkół Powszechnych).

■'Miimio kryzysu
Aby móc pomieścić wszystkie dzie­

ci w roku szkolnym w szkołach, w 
izbach szkolmycih odpowiednio wiel­
kich, wysokich, hylgjenicanydh, po­
trzeba na to w ciągiu najbliższych kil- 
kro lat wybudować około 15.000 no- 
wych izb szkolnych.

Chodzi o i er en kraikowskiego okrę­
gu. szkolnego, obejmującego woje- 
twództwo Kieleckie i Krakowskie.

Dzieci w wiekiu szkolnym jest w 
okręgu 850.000, z tego do szkół uczę­
szcza 813.600, czyli poza szkołą pozo- 
staje 36.400. Ponieważ w jednej kla­
sie władze szkolne zmuszone są umie­
ścić po 60 dzieci, a izba szkolna na 
60 dzieci powinna mieć 60 metrów 
kwadratowych <powierzchni podłogi, 
przeto potrzebno jest odpowiednia 
ilość takich właśnie izb. Tymczasem 
izb szkolnych iwoigóle jest tylko
ll. 000, dlatego też nauika musi się od­
bywać na 2 luib-j nawet 3 zmiany, od 
godz. 8 do 18, i dłużej. Spośród 
tych 11.000 izb tylko 4.000 mają od­
powiednie wymiary, resztę t. j. oko­
ło 7.000 jest nieodipoiwiedlnia, są to 
izbv ciasne, niskie, niehyigjeniczne, 
w których dzieci przebywają wśród 
opłakanych warunków zdrowotnych.

Władze szkolne, samorządy, społe­
czeństwo, mają do rozważania na­
stępujące zadanie: 1) wybudować ty­
le nowych izbisZkolinych, alby wszy­
stkie dzieci w; wieku szkolnym mo­
gły się w nich’)pomieścić (a więc owe 
36.600 dzieci); \2) zastąpić ciasne i ni­
skie izby. noweimi, widnemi, o odpo­
wiedniej ilości) powietrza i światła, 
tak, abyma 1 ucznia przypadł il m.
kw. podłogi.

Według dokłladnyclh obliczeń, prze 
prowadzonych przez kuiratorjuim O- 
kręgu Szkolnego, w przeciągu naj­
bliższych lat musi być wybudowane 
około 10.000; izb szkolnych.

Wskutek,itrudnycth warunków fi- 
nansowyeth, iskarb państwa zmuszo­
ny był przerzucić całkowicie ciężar 
budowy nowych szkół powsz. na sa­
morządy. Miasta, mimo kryzysu, ja­
koś sobie radzą, i gdzie niegdzie bu­
dują nowe szkoły. Natomiast gminy 
wiejskie nie potrafiły udźwignąć te­
go brzemienia i dlatego musiało im 
pospieszyć z pomocą społeczeństwo.

Powstało T-wo Popierania Budo­
wy Szkół Powszechnych z oddziała­
mi okręgowemi (teren kiuratorjum o- 
kręgu szkolnego) i obwodowemi (te­
ren obwodu szkidnegio)

Według stanu z dnia 1 kwietnia 
b. r., do kasy zarządu okręgu T-wa 
wpłynęło 212.312 zł. kół było 1.807, 
członków 39.483.

Obwód szkolny sosnowiecki, obej­
mujący powiat Będziński i Zawier­
ciański ma 124 kół i 4.159 członków 
i 29.000 zł. wpływów kasowych, prze­
kazanych', do kasy zarządu okręgu w 
Kr alkowie.

Podział subwencyj i pożyczek po­
między obwody szkolne wyipadł dla 
sosnowieckiego obwodu korzystnie, 
gdyż, wpłacając 22.000 zł. otrzymał 
obwód 58.000 zł. pożyczek i zapo­
móg, rozdzielonych pomiędzy gminy 
powiatu Będzińskiego i Zawierciań­
skiego.

Roczna praca T-wa Popierania Bu­
dowy Szkół przedstawia się więc bar­
dzo korzystnie i wydała pożądane je 
zeltaty. Nie należy tylko w tej wznio 
siej, tak pożytecznej dla społeczeń­
stwa i państwa ipracy ustać, ale da­
lej ją rozwijać i rozszerzać. Wpisy­
wać się na członków, wpłacać regu­
larnie składki.

„EMERSON”!!!
REWELACJA

W DZIEDZINIE RAD JA!!!
Wyłączna sprzedaż i pokaz 

we firmie

J. GOLDFELD
BĘDZIN, ul. Kołłątaja 39.

1667

Przy tej sposobności apelujemy 
do rodziców i dzieci, aby przy kapo­
waniu podręczników szkolnych zwra 
cali uwagę na to, czy książka je. 
zaopatrzona w znaczek T-wa Popie­
rania Bordowy Szkól. Tegoroczny 
znaczek jest zielony i ma datę 1954- 
55. Zeszłoroczny czarny jest nieważ­
ny. Zaznaczyć należy, że wny. Zaznaczyć należy, że w cenie I 
każdego podręcznika jest zawarte*

Osiem punktów reformy
ubezpieczeń społecznych.

Według pogłosek, jakie ulkazały 
się w prasie wiceminister Jastrzębski 
wydelegowany do zreformowania 
dotychczasowych fonm ubezpieczenia 
społecznego, wraz z naczelnikiem1 
Giebartowskim, b. komisarzem war­
szawskiej Kasy chorych, opracował 
już w głównych zarysach plan refor­
my, która przewiduje następujące 
zmiany.

1) Znosi się obowiązek ubezpieczenia 
pracowników zarabiających powy­
żej 500 zł., przyiezem co rok minister 
opieki społecznej będzie ustalał tę 
granicę raz dla zarobków powyżej, 
raz dla. zarobków poniżej tej granicy 
i w fen. sposób ktoś ubezpieczony 
przymusowo w tyun roku, w następ­
nym. nie podlegałby ubezpieczeniu1.

2 Zakłady ubezpieczeniowe: choro­
bowy, wypadkowy, emerytalny i u- 
bezpieczeniowy byłyby zniesione, a 
na ich miejsce powstałby jeden za­
kład (nazwa dotąd nieustalona), kie­
rowany przez dyrektora mianowane­
go przez ministra opieki społecznej. 
W ten sposób rola czynnika obywa­
telskiego (prawnie od kilku lał nie 
odgrywającego żadnej roli wobec 
wprowadzenia komisarzy) byłaby o 
graniczona i prawnie jedynie do u- 
działu w komisjach rewizyjnych i 
opiniodawczych.

Zjazd Związku
podoficerów rezerwy.

inowiaimyidh o god'z. 5.30 manto {pnzed! łofkar 
lenn. OZPR, Wiauszaiwslkia 22. Stawiieimie 
się beawżgtędlDiie óbowińążkioiwie. Odijaizd 
do KialtOwiic inatsdiąipd. o ©adz. 559 (ptulnlktttuiail- 
nie [poc. osob.

Przejazd jam i spowirtoifem •wyinmesaie 60 
•gin. Po uirocziyBibościiiaich eizłiotnlkoiwite zwitei- 
dlzą zalbyitiki Śląska. Dla Ikalieglówi bezro- 
'boitin.yicŁ prze jazd, ina kosżt Koła. Koła: 
Dębowa Góra., Środiulni, Zagórtzie pmsaoaie 
są 6itiaiwiić się mia nil. Warftzaiwefldą 22, skąd 
nafiltiąipi wąpóllny wyjazdl

Koteidizyi, ktfónzy na abiórikę stanąć nie 
będą imiotgliii, uspmaiwniedliiiwią się d)o idtaiia 
30 bm.

Koledzy! Podoficerowie rezerwy!
iDoiia 2 września. w nLdlzielę odbędzie 

się w Katow/iiCach IX doroczny wallny 
zjazd) krajowy delegatów O. Z. P. R. Rze- 
czypospoiliij Polskiej.

W dlonios'łyim tym dmilm kiaiżdiy znzeszo- 
oy podoficer rezerwy, któromiu dobro O. 
Z. P. R. niie jest Obce, stainie w szeregach 
ofloręg. Zaigl. Dąlbr., dokumentując potę­
gę origainiiizaicji i sordeozną przyjaźń ze 
Śląskiem.

My, zaiglęlbiaey, jak jedten stamiiemiy 
przy swoich ezfaindairiaich związkowych.

Nie może Ibralkować nikogo!
W związku z powytższcm zamząd Koła 

OZPR Sosnowiec zainządza Zbiórkę odl- 
dlziałów imniindurioiw.ych jak i nieuimiulndlu-

Z SALI SĄDOWEJ.

KUPIEC I POLICJANT
Kilka miesięcy tenra pasażerowie jadący 

tramwajem, byli' świadkami wesołego zaj­
ścia, jakie się rozegrało pomiędzy znanym 
na terenie Sosnowca k-uipcem p. Pinknseim 
Zilibermanem, a policjantem. Oto, kiedy ,p. 
Pinkus wręczył konduktorowi fałszywa 
20-igroszówkę, konduktor nic nie mówiąc za­
wezwał policjanta. Z tego powodu pomiędzy 
kupcem, a przedstawicielem władzy wywią­
zała się taka mniejwięcej rozmowa:

— Co naprawdę fałszywe, papie komisa­
rzu? — zdziwił się ogromnie kupiec, przy 
glądając się na wszystkie strony fałszywej 
monecie.

— Widzi pan przecie.
— Jeśli tak to stokrotnie przepraszam — 

nie wiedziałem.
To powiedziawszy kupiec, wyrwał z rąk 

policjanta 20 groszy i rzucił je na podł- ■
— Niech pan je natychmiast podniesie! — 

rozkazał policjant.
— Po co?! Jak fałszywe, to niech leży.
Na tym tle doszło między posterunkowym,

TEŚCIOWA
Słusznie ktoś 'kiedyś zauważył, że wtrąca-1 stępstwa, a w najlepszym razie zamienić raj 

nie się teściowej do spraw małżeńskich mo-1 ziemskiego żywota w... piekło udręki, 
że DcrJacuać za, sobą ontakane wanrost ne-1 Pan Szvanón L. z

już opłata 10 gr. za znaczek, tak, że 
jeżeli kupimy książkę bez znaczka, 
to na cenie nic nie zyskamy, tylko nie 
sumienny księgarz zarobi 10 gr. Bacz­
my na to pilnie, bo w ten sposób sta- 
jemy jakby w szeregach T-twa Popie­
rania Budowy 6zkół w walce o lepsze, 
jutro polskiej szkoły, a przez to o 
lepsze jutro Narodu i Państwa.

3 Pomoc wszelka dla rodzin ubez­
pieczonych ma być ograniczona do 
osób poniżej lat 16 lulb powyżej lat 
65 (tylko rodziców).

4 Renty wypadkowe ulegają 
zmniejszeniu z 10 proc. do powyżej 
50 proc, utraty zdrowia.

5 Renta starcza będzie przysługi­
wała dopiero po 10 latach płacenia 
składek, a w przyszłości nawet po 15 
latach (obecnie po 5 latach płacenia 
składek) i po osiągnięciu 65 roku ży­
cia. ,

6 Zostanie zniesione leczenie klini­
czne, a w wielu wypadkach w czasie 
leczenia będą ściągane opłaty od pra­
cownika i pracodawcy,

7 Co rok minister opieki społecz­
nej będzie określał wysokość świad­
czeń, dowolnie je redukując. W ten 
sposób ubezpieczenia tracą charakter 
stały.
‘ Składki z tytułu ubezpieczenia od 
wypadków miałyby w przyszłości ob 
ciążąc nietylko pracodawcę ale i pra 
cownika.

O ile ścisłe są te pogłoski trudno 
narazie orzec. Rzuca się w oczy, że 
nie mówią one nic o zniżeniu skła­
dek, które tak dotkliwie dają się we 
znaki zarówno pracownikom jak pra 
codawcom.

Pirezefi: M. Kasprzycki.
Sdkiretiataz: Zawistowski.

X CHOROB.Y ZAKAŹNE. W, mb. W 
dlniiiu, zainotowaino w Sosnowcu wastepu- 
jące (pitzypaidlkiii zaidhoroiwiań i zgńmów 
choroby zalkaźmc: duir (baizuszny — 1’ 
zgon), czarwomka — 1, płonica — ®,
niifcia — 2, odra — 8, róża — 1, zalkalżeo^ 
ipołoigiotwe — 1 (1 Zgloln), giruiżliioa, — 8 
zgony), jaglica — 1.
X ME BYŁO OTRUCIA DZIECŁ Z * 
wodiu zalglębiioiwiskiiego Zwiiiązku • 
państwia polsikieigo otirizyimiaiBiśmiy naS'’ 
puijący ikamuiniiikiait: „Niaiwiązując do 
tatki pt. „TajemBiMCffla śmierć dwojl^ . 
niiąit1" jaka, mkaizała siię iw nr. 525 >AI°^ 
rą> Zachodlniicgo“ z dmńiai 22.XI 1933 r., 
żerny podlać do wiadomości, że p- Pr<>L, 
raitor Sądu okręgowego w Sos®oW*”L , 
staimowiienieim fiwemi z dtaia 21.TV 
na zasaidizie ant. 248 k. p. k. spowodłu a*  
sltiwiendlzeiniia przestępstwa — 
chodzenie w spnaiwiie inzdkomego otrir- 
dlwojigia dfeiieci prz&z lókiairiza'1.
X POD KOŁAMI SAMOCHODU. <*  
gdaj wpadł ma ulicy Kaliskiej w So<s®o, 
cu pod przejeżdżające auto osobo*®!  
letni chłopiec Henryk Wójcik (ut 
bary), doznając żłaimiania lewej ooS1 Y, 

....  uu,lVŁJ. wyżej kolana. Ofinrę wypadku P1®0" 
z Bedama djoniedafwaa, ZOW do szpitala Ubezpieezaliiiiii.

a kupcem do sprzeczki, w czasie której,/ku­
piec czując, że zajście to może się dla niego 
źle skończyć, usiłował wyskoczyć z pędzą­
cego tramwaju.

— Niech pan się nie spieszy — wysiądzie­
my razem — zwrócił się grzectznie policjant 
do kupca trzymając go mocno zamar y- 
narkę.

— Po co razem? — zdziwił się kupiec. Ja 
mam interesy, ja muszę...

I byliby się tak długo jeszcze sprzeczał, 
gdyby nie energiczna postawa policjanta, 
który nie chcąc dojść kupcowi do słowa, 
zaprowadził go siłą do komisairjatu.

W komisarjacie spisano protokół, a w ja­
kiś czas potem p. Pinkus stanął przed sądem 
grodzkim w Sosnowcu, pod zarzutem pusz­
czania w obieg fałszywych monet.

Ponieważ na rozprawie okazało się,' 
przy p. Pinkusie nie znaleziono więce j fał­
szywych monet, sąd skazał go jedynie na 
10 złotych grzywny. 

szczęśliwy małżonek uroczej p. Anieli, wn»j 
ostatnio w istny .rozstrój nerwowy. A ww*  
kiemu była winna teściowa. Ilekroć boiso 
po całodziennej ciężkiej pracy powraca) 
domu, zastawał w piecu wygasły ogie' ' 
pustkę w mieszkaniu, świadczącą o nieobp 
ności małżonki, bawiącej — jak zwyfcuCc 
w gościnie u swej matki. Pan Stzytmon ©»,? 
jakiś czas znosił to wszystko cierpliwi^ ? 
ciskał pasa i milczał. Lecz kiedy zaczęło? 
to coraz -częściej powtarzać, fpostanoJ' 
wreszcie raz z tem skończyć.

Pewnego razu, kiedy p. Aniela Pr,. 
szła do domu późnym wieczorem, pr,.’ 
witał ją mąż w najgorszym humorze. Wywj, 
zała się z tego powodu sprzeczka, w cza»i 
której wyprowadzony z równowagi, malin 
nek zaczął się odgrażać pod adresem nien 
becnej teściowej, że ją „udusi", jeśli Daj j 
będzie zatrzymywać mu u siebie żonę. 81 

Dowiedziała się o tem przypadkowo teści 
wa, która postanowiła się rozmówić defini 
tywnie z zięciem i... natrzeć mu — jajj / 
wyraziła — uszu.

W czasie jednak takiej rozmowy zięć, kt 
remu teściowa zdążyła nawymyślać od ' lai 
da.ków“ i „opryszków“, nie mogąc dtó 
zapanować nad wzbierającym w nim gnie­
wom. złapał oniemiałą z przerażenia teśdowa 
za kark i wypchnąwszy ją za drzwi, bzy 
knął: Jak się pani jeszcze raz .pokaże w 
jem mieszkaniu, połamię., ręce i nóżki!

Oburzona ordynarnem postępkiem, zięcia, 
teściowa wniosła obszerną sikargę do sądu 
w której między innema podała, że ,Jx>i gU 
o swe życie, gdyż zięć grozi jej ustawicznie 
śmiercią**.

W sądzie, oskarżony ze łzami w oczach 
opowiedział sądowi o-mękach na jakie jest 
narażony ze strony teściowej i prosił sąd, 
ażeby usunięto ją z sak, gdyż w przeciwnym 
razie może ją uderzyć.

Ponieważ i sąsiedzi p. Szymona zeznafi, a 
niejednokrotnie słyszeli jaśk teściowa jsw, 
odgrażała się zięcfcrwi, że „oczy mu wypali, 
jak go spotka w ciemnej ulicy" i t. p,, 
wobec w’za jemmości gróźb i obelg, p. Szymo 
na uniewinnił.

I SUKNIE letnie: 
czyści szybko i punktualnie I 
„ZNICZ” u

® Farbiarnia i Pralnia Chemiczna Bielizny ! 
■ SOSNOWIEC, KOŁŁĄTAJA 3. — 4519 I

Nadzwyczajne zebranie
IZBY PRZEMYSŁOWO-HANDLOWEJ.

Nffldlzwyiozajinie zebranie pILenairtne Idy 
przemysłowo - handlowej w Sosnowcu 
odfbęclizie się w piątek 51 bm. o godfe. 165 
w safli zebrań plenarnych Iżby, przy i 
3 Maja 22 a. Porządek obrad: przyjęć 
protokółu z zebrania plenarnego Iżby w 
dniu 29 maja rb., wybór członków głów­
niej koimiiisjii' wyborczej, irozpaiiirzOW 
ewentualnych iwmiioskiów, zglofizonyich k 
plłeiniairnie zdbiraimie wedle pair. 9 nąguiW 
nu obrald plenarnych zebrań.

Obozy nadmorskie
UGI MORSKIEJ I KOLONJAŁNH, 
Zarząd główny Ligi morskiej i kolo 

m.jadiniej Warszawa, Widok 10, tel. 699$ 
podaje do wiadomości, że pnopagaini<ło* ’e 
obozy nadmorskie iw JaStainni i He-i 
firwiać będą do dimia 15 twirześnia nb. Pczy- 
jatzdi dio obozów w dowolnym, czasie. 
byt jedmoltygodniiowy z uilr.zymainiuam d. 
22.50, dlwutygodlniiawy zł. 45. Pomieszoz®- 
.ntie iw dbmlkialdh. icannpdinigowyoh i nanto 
taich. lindyiwiiduiafllna zniidkiai kolejowa 5™ 
od obecnej itairyfy. Iniformaeyj co do 
.pisótw udzielają ■wszystkie oddziały !• 
M. i K.
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4.000 kim. dookoła Polski
Tató -wspaniały raki urządza śląska 

tfelegutrana okręgowa Pol-kego Touirimg 
jjnbn Kancw.teach w czasie od 2 do 17 
wir®eśn-ia rb.

Jedynn w ^wim rodzaju impn.ya kG 
jgjo^ a da możność zwiedzeń •« w ciągu 
j6 dinii szereg najciekawszych rnicjs ••!>- 
wośu w Ł^jtot, jak np. Katowice. Kto- 
j-ówi, Zakopano, Borysław, Lwów, Wilno 
jjŃałowteż.a, Wriirszaiwa. Gdyni i. Poznań, 
Toruń’ Łódź, Częstochowa i wicie fcb 
nynh. Wszystko to w iuygodinyvh wago- 
3.at?h puPJmaticwikiicli II ki. z doskonałą 
knrihmdą wagonów ircstounscyjnych. Wy 
a*.v.kd  aikauiik statkiem ,j>o morzu ittp.

t NIEDZIELA DLA MELOMANÓW
Ogromnie ciekawy a urozmaicony jest pro 

gram muzyczny na niedzielę dn. 26 bm-. I 
tak o godz. 12.10 wystąpi jako solistka w kon 
cercie popularnym pod dyr. Zdzisława Gó­
rzyńskiego, młoda utalentowana śpiewacz­
ka Irena Gadejska, laureatka konkursów 
Śpiewaczych w Warszawie i Wiedniu.

0 godz. 13.00 wygłosi Karol Stromenger 
liódmą z rzędu prelekcję z cyklu „2000 łat 
muzyki". Prelekcje te przedstawiają w krót­

kości całą historję muzyki i ilustrowane są 
: przykładami muzycznemi z płyt. .W porze 
popołudniowej o godz. 18.15 znakomita na­
sza skrzypaczka Eugenja Umińska odegra 
szereg ciekawych utworów. Akioimipanjuje 
prof. Jerzy Lefeld. Zaś o godz. 19.15 wystą­
pi przed mikrofonem świetny polski piani­
sta Stanisław Niedzielski, który swemi licz- 
nemi występami na salach koncertowych 
Srzed mikrofonami zagramieznemi zdobył so- 
ie rozgłos i powszechne uznanie.
Wieczorem o godz. 20.12 odbędzie się kon­

cert popularny pod dyr. Józefa Ozimińskie- 
go ze współudziałem znanego polskiego ba­
rytona Jerzego Czaplickiego.

0 godz. 21.02 najweselsza zaiwsze z fail: 
.Lwowska wesoła fala". Na zakończenie tak 
bogatego dnia nadaje Warszawa o godz. 22.50 
utwory symfoniczne Ottorina Respjghi — czo 

•fowego kompozytora współczesnych Włoch. 
W Programie „Ptaki" i „Fontanny Rzymu". 
Objaśnienia Dr. Emiłji Elsner.

NIEDZIELA 26 SIERPNIA 1954 R.
8.50 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze" — 

B.j5 Muzyka — płyty — 8.38 Gimnastyka — 
8-53 Muzyka — płyty — 720 Chwilka .pań 
oomu — 925 Muzyka — płyty — 10.00 Mu­
zyka popularna — 10.30 Nabożeństwo z kla­
sztoru OO. Franciszkanów w Panewnikach- 
Ligocie — u.?? Sygnał czasu — 12.00 Hej- 

— 12.03 Wiadomości meteorologiczne — 
?°ranek muzyczny. Wy-K-ona-wcy: Ork. 

?ymf. P. Ił. pod1 yr. Zdzisława Górzyńskiego
i Irena Gadejska — śpiew — 13.00 Karol 
,P??'einger wygłosi VII prelekcję z cyklu

>.2000 lat muzyka" — 13.10 Muzyka lekka w
wyk. ork. P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyń­
skiego — 13.45 Jtyjr kujawskiej Częstocho­
wie — wygi. p. Stanisław Waszak — 14.00 
“wneert polskiej kapeli ludowej Dzierżanow 
soego i Suchockiego — 15.00 Feljeton wiej- 
&ki — 15.15 Muzyka popularna — 1525 
okrzynka pocztowa — 15.40 Muzyka popu- 
jarną — 15.45 Feljeton pióra Bronisława Ro- 
•namszyna p. t. „Piękno legendy chińskiej 
o muzyce" — 16.00 Koncert zespołu salono- 
wego Niny Mańskiej — 17.00 Muzyka ope- 
SfWa —-.17.35 Fragment teatralny — 1750 
iiransmisja z Dynasów z finish‘u biegu ko- 
“rekiego Berlin — Warszawa — 18.15

twory ną skrzypce i fortepian w wyk. Eu- 
Umińskiej i Jerzego Lefelda — 18.45 

yljeton. literacki. Dialog p. t. „Wspomnie- 
.Pierwszych dni wojny" — wygłoszą 

' ..Hulewicz i W. Dobaczewski — 19.00 Roz- 
“tmtaści — 19.15 Recital fortepianowy Sta- 
mstawa Niedzielskiego — 20.00 „Myśli wy- 
“taue“ _ 20.02 Feljeton — 20.12 Koncert 
Popularny. Wykonawcy: Ork. symf. P. R. 
K-".yy®. Józefa Ozimińskiego i Jerzy Cza- 
Kua -— śpiew — 21.00 Capstrzyk marynar- 
iw*ojęnnej z Gdyni — 21.02 „Na wesołej 

tali" — 22.00 Wiadomości spor- 
— ,e — 22.50 Muzyka — 23.00 Wiadomości 
— t^>^°»tczne dla komunikacji lotniczej 
0,1,, Muzyka taneczna z restauracji ho- 
w -Bristol" w Warszawie.

Jhfommacyj wlatelaiją PIK Katowice. 
fl’. Sts-wowa 14, oto z. wszytatkic odidżiuły 
Wa.gwjs-Łits-Coak.

X „NA KOPERTĘ". Otnegduj na- tango 
w;.y w Dabrcwie zi;- .,: < :|, .. \
kcpemtę“ Sta-iisłarw Pies z Gołouoga. Pie­
gowi skradziono 140 zł. gotówką.
X ARESZTOWANIE FAŁSZERZA PIE 
MIĘDZY. Wczoraj został aresztów my jer 
den z ctzłauków bandy fałszerzy pienię­
dzy Aibram Wajsbarg, z.unie-zkaly w 
Będlzimie przy ul. Kołłątaja 53. Wajsłber- 
g.a osadzono w więzieniu.
x ZGWAŁCENIE. Miie&zfcam^ec Sosnow­
ca Władysław Sonńewski (Kuźnica 14) 
dokonał ohydnego gwałtu ma osobie 8- 
łetmiej Krystyny Wójcik. Zwy.rodnialica 
osadzono w 'więzieniu.
X Z MIESZKANIA Stanisława Bachlrefla 
iw Sosnowcu (Dalleika) dkr adlaŁoiuo paitefom 
wartości 140 zł.

PROGRAM RADJOWY

WYŚCIG KOLARSKI BERLIN — WARSZAWA 
Drużyna polska składa wieniec na grobie nieznanego żołnierza.

UNJA — BRYGADA.
Pnzyponniinaim.y zwoletninikoimi sportu 

piłkarskiego, że w dniu dzisiejszym o 
godlz. 16.30 punkituiailmie na śbaid(jonie 
miejskim iw Dąłbirowie przy ul. Konopnic­
kiej odbędą się decydiujące zawody w 
pilcie nożnej o wyłonienie mistrza kieftec- 
kiieigio OZPN międlzy dinuiżyiną „Brygady" 
z Częstochowy a „Unją" z Sosnowca.

O gioidłz. 14:50 pirzedimeez d.ruiżyin. junio­
rów „Unji" i „Policyjnego" K. S. z So­
snowca..

Dla uiniiłkmięciu niaitłolklu przy kasach ze 
względu na wtollkie zaiiatenesoweinie tyim

g^GOSPODARCZE
O kredyt dla rzemiosła.

mieślniczego w wwisoKości 20 miljo-Związek Izib rzemieslniczycih pod­
jął kroiki w kiemitnfcu luiruiehomienia 
w Bartku Gosp. ikraj. fiipecjalnejgło wy­
działu dla spraw kredytu rzemieślni­
czego, którego zadaniem byłoiby prze 
prowadzenie planowej akcji kredy­
towej, w imyiśl przyjętych przez B. 
G. K. postulatów Związku Izib rze- 
mieśliniczycih.

Postulaty rzemiosła w zakresie kre 
dytów dyfiskontowycli zmeirzają do 
obniżenia stopy procentowej kredy­
tów dyskontowych dla rzemiosła do 
4 proc, rocznie, redyskonta weksli 
rzemieślniczych niezaopatrzonych w 
żyra osób poręczających a przedsta­
wianych pr-zez PKO Bankowi Gosp. 
Kraj., przyznania nowych 3 milijo- 
nów zł. kredytu dyskontowego spe­
cjalnie dla. zakładów rzemieślniczych 
wyikonyiwujących dostawy dla insty- 
tucyj rząjdowych i samorządowych 
Inib prodiuikiującch na eksport. Wre­
szcie wydania zarządzeń, mających 
na cellu rozprowadzenie 3 milionów 
zł. z tych nowych kredytów bezpo­
średnio przez oddlziały BGiK między 
odpowiedzialnych finansowo rze­
mieślników ubiegających się o kre­
dyt powyżej 1000 zł.

W dzidzinie kredytów dłuiźej i śre­
dnio terminowych potrzeby kredy­
towe rzemiosła mogłoby być narazie 
zaspokojone przez uruchomienie kre­
dytu dłużej i średnio - terminowego 
w formie specjalnego fundiuszu rze-

KRONIKA ZWIERCIA BI
X URUCHOMIENIE DRUGIEGO PIE­
CA W SZKLARNI. Odl dłużiszegio czafiu 
dlyinekcja fabryki siżkła daiwmiiej Reich i 
S-lka w Zawierciu ctziyiniłai usilnie starania 
celem wtuieihiomieniia druigieigo pieoa. W 
diniu oineigrdiajszym dyr. Miszewsiki oświad­
czył nam, że drugi piec będzie urucho- 

.miony w dr* 1” 9 lub 10 września irib. O-

meczem, poządlaine jest wczelśniiejszie na­
bywanie łbótetów w kasach ma staidjcinio, 
które specjalnie zostaną otwarte juiż o 
godiz. 13.

C. K. S. W DĄBROWIE,
Młodociana drużyna C. K. S. dziś wyjeżdża 

do M. Dąbrówki, gdzie rozegra mecz z „Orlę 
tami". Wyjeżdiżają również drużyny siatków 
ki i koszykówki.

WARTA - MYSZKÓW.
Decydujący mecz o wejście do klasy A 

zostanie rozegrany dzisiaj między powyższy­
mi klubami. Zainteresowanie zawodami b.

nów zł. Fundusz ten składałby się z 
10 milionów zł. z kredytu 2 i półrocz 
nego, 5 milionów złotych 5-letniego, 
5 mil jonów zł. — 10-letaiego kredy­
tu. Spłacanie tych kredytów powin­
no się odlbyć w 10 ratach. Kredyty : 
i półroczne winny być przeznaczone 
na cele związane z podejmowaniem 
dostaw oraz eksportu przez rzemio­
sło. Natomiast kredyty 5 i 10-letnie 
na niezbędne inwestycje w warszta­
tach rzemieślniczych.

Kredyty te powinny byc rozprowa 
dzone w 50 proc, przez komunalne 
kasy oszczędności oraz spółdzielnie 
kredytowe, a w 50 proc, przez od­
działy BGK. Ponadto oprocentowa­
nie nie powinno być wyższe niiż 3 
proc, rocznie.

Wreszcie jako aktualny postulat 
rzemiosło wysuwa sprawę stwor że­
nią możliwości, korzystania przez sfe­
ry rzemieślnicze z gwarancji B. G. 
K. do wysokości 1 miljona złotych.

Niezależnie od tego Związek Izb 
przeprowadza studja w kierunku u- 
ruchomienia Centralnej Instytucji 
dla kredytu opartej o fundusze pań 
stwowe. Instytucja ta komulowałaby 
zarazem zasoby finasowe rzemieślni­
ków, ulokowane obecnie w rozmai­
tych instytucjach kredytowych, jak 
PKO., KKO., spółdzielnie kredytowe 
co umożliwiłoby skolei znaczne roz­
winięcie aikcj kredytowei.

bectnie prowadzone są wstępne rdbioty, 
które wymagają okresu dwutygodniowe­
go. W związkiu z uiruchomneniem pieca 
aniąijidizie praicę około 400 osób. Przyjęci 
dk> pracy 'będą tyilko dlaiwiniej&i inoboitni- 
cy fabryki sztkła< którzy w swoim czasie 
zostali zredukowana. Wśród bezrobot­
nych wyiwołato zrozumiałe zadowolenie. 

X POŻEGNANIE KIEROWNIKA T. P. 
O. Z. W ub. piątek w sałoiniaich Resursy 
(T.A.Z.) w Zarwterou odbyło się pożegna­
ne kierowtnilka Towarzystwa przemysłów 
ców okręgu zawierciańskiego p. dyr. inż 
JirtowiczBi, który w najbliższych dniach 
opuszcza Zawiercie. Lnż. Juscwiez wcią­
gu swego pchytu w naszem mieście po- 
zyskał sóbie wśród tutejszych 6fer przo- 
my-5łowców uznanie i sympatję.
X NA ZJ AZD DO KATOWIC. Miejsco­
wy zarząd! Związku podoficerów rezerwy, 
w Zawierciu zawiadamia za naszem po 
śrudinktwom swych członków i sympaty- 
Ików, iż ogólny zjazd ipodofieerów rezer­
wy odbędzie się w Katowioach w dniach 
2 i 3 września rb. Zapisy na zjazd przyj­
muje. sekretarz do dnia 28 bm. w- lokalu 
własnym, ud. Piłsudykiego 13. Koszta 
przejazdu pociągiem tw obie strony wy* 1 * * * 
noszą zł. 3. W drugi dzień zjiazdu nastąpi 
zwctzjnic f;ulir)k, hut i kopalń, oraz za­
bytków śląskich.
X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK ŻOŁ­
NIERZA. Onegdaj z pędzącego poc.ągu 
osobowego na linji Zawiercie — Nicrada 
wyskoczył żołnierz z 75 .pj». z Chorzowa 
Piotr Hodzyński, który doznał powiaż 
nych obnażeń ciała. Ofiarę własnej lek­
komyślności- przewieziono na kurację do 
szpitala w Zawierciu.

OLKUSZA
„ORZEŁ" — Żółty książę i Romans© 

cygańskie.
X PIERWSZY TRANSPORT ZBOŻA 
DLA POWODZIAN. W dniu wczoraj­
szym załadowano pierwszy transport ży» 
ta dlla powodzian w Sandomierskiem, z 
wysyłką dlo st. Pdńcizów. Tnaintąporit ten 
atamowni: dwa wagony żyta, zelbnamego od 
włościan: i obywateli ziemskich w gminie 
Jamgroot, oraz 90 mitr, żyta od rolników z 
gminy Kroczyce i Dłuiżec.
X OKRĘGOWE ZAWODY SPORTOWE 
SMP W OLKUSZU. Pod kienoiwinicitwem 
kpł. Leona Goląba, komendanta KStMP. 
w Kielcach odbyły się na boisku w Olł 
kitózu zawody spomtoiwe oddziałów SMP. 
męskiej <w pow. Olkuskim. Pierwsze 
miejsce w pięcioboju zajął oddział iz Wioł- 
łnromiia, II oddłzńal z Olkusza i Ul oddział 
.ze Sułoszoiwej. Na wyróżmieniie w zawo­
dach zasługują dobre wyimiki w skokach 
.wzwyż a w biegu sztafetowym.
X I TACY BAWIĄ SIĘ W LICHWĘ. E- 
stera Rosenbaum, właścicielka tmłyina. w 
Bydllinie, pow. Olkuskiego zjwtróciła siię 
do urzędu rozjemczego do spraw drob­
nego rolnictwa w Olkuszu o wstrzyma- 
.nie egzekucji z wyroku dra1 Leona Paj- 
chla z Żarek, pow. Zawierciańskiego na 
23 tys. zł. i zrewiiidlowianie powództwa 
spowodu nadmiernych procentów, jakie 
.dr. Pajichell od miej pobrał. Po rozpatrze­
niu spriaiwy urząd rozjemczy skonstato­
wał, że petentka noidlpłaiciła procentów 
Zgórą 5 tys-. zł., wlotb-ee czego dług zmniej­
szył do sumy zł. 18 tys. i spłatę rozłożył 
na ra^y.
X ZŁODZIEJ NA SZEROKĄ SKALĘ, 
W ręce policji olkuskiej -wpadl ruitymo- 
wam-y złodziej-ikieszonkowiec, Józef Ur­
bańczyk, kait 29 z Kiraai Myślachowickich 
pow. Chrzanowskiego w chwilą gdy W 
aiultobusie na linji Sosnowiec — Olkusz 
usiłował okraść pasażera-żydia, przy po­
mocy Żyletki. Zatrzymamy. Urbańczyk 
przyznał się do 18 karanych różnych 
przestępstw nietylko na terenie Polski, 
ale i zagnamicą. W- jednym wypadku ska 
zany był na kilka łat ciężkiego więzie­
nia, Specjalnością ujętego złodzieja-ikie- 
szonkowica jest okradamie podróżnych 
przy pomocy żyletki. Po przesłuchaniu 
przez okręgowego sędziego śledczego w 
Olku&zu w dniu- iwczorajszym wizględto 
specjefliisty-złiodzieja zastosowano bez­
względny areszt.
X ROMANTYCZNY „WŁADEK“ GRA­
SUJE W KR AKOWSKIEM. Kilka dłni te- 
ima pisaliśmy o niejalkim. „Władkłu", któ­
ry pod pretekstem ożenku, wyłudzał w 
okolicy Ojicowa pieniądze od swoich o- 
fiar, następnie jie porzucał. Ploiicji udało 
się.ustalić nazwisko tego zdobywcy sero 
i pieniędzy: jest nim Władysław Gołąlb, 
lat około 35. Za teren, swej „działalności" 
Gołąb wybrał sobie obecnie powiat. Kina- 
koiwshi.
X CHOROBY ZAKAŹNE w iub. tygodniu 
w pow. Olkuskim: 4 dluiry brzuszne. 2 bło 
UllCę i .1 iWupilaimŁ



„K U R J E R Z A C H O D N I" niedziela 26 sierpnia 1954 roKu. Wr. 235.

ES CIEKAWE
NAJMŁODSZA GWIAZDA 

FILMOWA-
Pięcioletnia Shirley Tempie jest najmłod­

szą gwiazdą Hollywood‘u. Mała aktorka za­
rabia 1000 dolarów tygodniowo. Ojciec gen­
ialnej dziewczynki uważa jednak, że wyna­
grodzenie to jest niedostateczne i żąda pod­
wyżki do 3000 dolarów tygodniowo.

„Cudowne dzieci” występują w filmach 
dość krótko, gdyż z wekiem traicą swoją 
atrakcyjność. Kilka lat pracy przed- dbjek- 
tem aparatu kinematograf icziego musi je 
Uniezależnić na cale życie, przynajmniej 
tak myślą ich rodzice. „Cudowny” Jackie 
Coogan, w ciągu swojej stosunkowo krót­
kiej kariery zarobił 3 miljony dolarów. Je­
żeli mała Shirley otrzyma żądane 5000 dola­
rów tygodniowo, przez 5 lat dalszej pracy 
artystycznej zarobi „tylko” 500 tys. doi.

Pięcioletnia gwiazda ekranu nie myśli zu­
pełnie o wysokdści swojej gaży. Cały wolny 
czas spędza nad brzegiem morza, bawiąc się 
ze swojemi ulubieńcami', dwoma olbrzymie- 
mi dogami,

W Hollywood mała Shirley mieszka w 
specjalnie dla niej zbudowanej walili. Ma 
dużo zabawek, duży ogród do spacerów. 
Skarży się tylko, że nie pozwalają jej jeść 
wszystkiego co jej się podoba. Pożywienie 
małej -gwiazdy podlega ścisłej kontroli lęka 
>rzy i jest zastosowane do najnowszych wy­
magań djetyki.

HITLEROWCY A FRYDERYK 
WIELKI.

W jednym z pociągów niemieckich ktoś 
zawiesił karykaturę generała Goeriinga. Na­
tychmiast gorliwa policja hitlerowska podda 
la badaniu wszystkich pasażerów pociągu, 
stwierdziwszy, że pismo jednego z pasaże­
rów, obywatela szwajcarskiego, .podobne jest 
do pisma napisu na karykaturze, aresztowa­
ła biedaka, choć zapierał się energicznie au­
torstwa karykatury.

Wobec teog prasa francuska oświadcza, że 
nawet despotyczny król pruski Fryderyk 
Wielki był liberaltniejszy od hitlerowców, 
gdy bowiem donoszono mu, że ktoś spiskuje 
przeciwko niemu, zwykl był odpowiadać iro-

nieśnie: „A ilu rozporządza żołnierzami’’? 
Pewnego zaś razu, gdy przejeżdżając konno 
ulicami Berlina ujrzał gromadkę ludzi, przy 
glądającą się rysunkowi, zawieszonemu dość 
wysoko, a podjechawszy bliżej dostrzegł, że 
to jego karykatura, rzeki <lo swego otocze­
nia: „Powieście to niżej, bo wisi za wysoko, 
a ludzie mogli mu się wygodnie przyglądać” 

TRZYDZIEŚCI TYSIĘCY KOTÓW.
Po słynnych przed Jaty bezpańskich i bez­

domnych psach stambulskich które wciąż się 
mnożąc tak zanieczyszczały Stambuł, że wre­
szcie zdecydowano się je wyłowić i prze­
wieźć na bezludną, skalistą wysepkę na mo­
rzu Marmara, gdzie z czasem wszystkie wy­
ginęły, obecnie przyszła kolej na koty sit-am 
bulskie. Okazało się, mianowicie, że teraz 
gdy niema psów w Stambule, liczba bezpań 
skich i bezdomnych kotów tak się tam wzmo 
gla, że sięga już jakich 30.000, które swemi 
wrzaskami nocnemi i natręctwem w poszu­
kiwaniu żywności spędzają sen z powiek spo 
kojnych obywateli stambulskich. (Stambul­
ska rada miejska poświęciła nawet tej ko­
ciej sprawie jedno z ostatnich swych po­
siedzeń i doszła do wniosku, że niema inne 
go sposobu jej załatwienia, jak tylko użycie 
metody zastosowanej względem psów. Koty 
mają być chwytane i wywożone na bezludną 
wysepkę, gd‘zie czeka je taki sam los, co psy 
stambulskie.

Bilet kolejowy
KTISSNSMSagHMB wysadzany brylantami.

Kola .riząidio-we Norweg Wiailljtii połuidimilo- - .izyiniem iniieleigałnyimi, wobec Czego po 
iwtoj wyidiaJy cizłoinik'om irządiu i ipasSoim. dlo slkiońtEieiniiiu Tiirizędlowainiila minister łb-ęidizńe 
ipiairiliam-einitu bilety pierwszej klasy ma ca- zrmuHziany odkłać je kolei. A wszystko 
ły czas ich urzędowania. Biifliertty zesłały dila)bf(g<oi, ete haftowany złotem bilet wy. 
oipriaiwdomie. w okiłaidlki haftowanie złotemu dawał mu się niedość pięknym — dla 
i sdlalniowtiią piięiklny airitysitiycizny podiairelk. niego.

Czy można panu pomóc w noszendu .portfelu?

NOWY NUMER „PRASY”. Wyszedł z dru- 
ku sierpniowy zeszyt „Prasy”, organu Po], 
s kiego Związku Wydawców Dzienników j; 
Czasopism, redagowanego przez Stanisława

Treść zeszytu jest następująca: Feliks 
Mrozowski — Praca zrzeszonych wydawców 
w okresie 1935-34. Władysław . Wo-lert — 
Prasa polska zagranicą. Stanisław Kauzik 
— XX-ty Kongres Unji Między na rodowej 
Stowarzyszeń Prasowych. Pobyt w Polsce 
przedstawicieli prasy Polonji zagranicznej, 
Prasa i rad jo na szerokim śwj-ecie. — Wak 
ka z niezdro-wemi formami reklamy w 
Szwajcarii. Pod znakiem bezimiennej rekla­
my zbiorowej. Reklama prasowa zagranicą. 
Z życia prasy francuskiej! życie organiza­
cyjne. Kronika krajowa. Przegląd ustaw i 
rozporządzień. Kronika zagraniczna. Prze- 
gląd piśmiennictwa. Ceny zeszytu 2 zl. 50 gr 
Do nabycia w administracji „Prasy”, War­
szawa, Krak. Przedm. 40, w większych księ­
garniach i w kioskach „Ruchu”.

I- szy film. Dziś i dni następne
Upojna... rozkoszna... najweselsza komedja wszystkich czasów...

„HOTEL—PENSJON“
w r. gł. Kapitalny komik francuski Lucien BAROUX, Marc Dantzer, Arletty 

BEZUSTANNY ŚMIECH! — WSPANIAŁE KAWAŁY!
II— gi film.

Król strzelby i lassa zwycięski KEN MAYNARD i fenomenalny 
koń TARZAN w filmie niezwykłej emocji i wielkiej sensacji p. t.

DWA OBLICZA
DZIŚ PORANEK o godz. 11-ej

obraz, p. t. KEIN MAYNARD

1 I

FOTOGRAFJE | 
od 4.50 — 6 szt. pocztówek. Do legity­
macji różnych ’ wielkości, tramwajowe, 
szkolne i kolejowe od zł. 1.00 3 szt. re­
tuszowane.
PORCELAiNKI fotogr. — na 
wiecznie trwałe ceny przystępne, 
z fotcgrafji kolorowe pastelowe,
czarne od 3 zł. Amatorskie prace wyko­
nuje się szybko i artystycznie tanio.

S. Mieszkowska
Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 20 przy tunelu r1I

J
3542

SEMmmiiiiiHHiiiiimmiitiiiffliHitt
s PRZEPROWADZKI |

ZAŁATWIA 4510 gg

PRZEDSIĘBIORSTWO S
PRZEWOZOWE w W I UWn 

Sosnowiec, Piłsudskiego 48, telefon 10-14. aa
iigHEiminiuiiiiiiiiiiiuiiiHiiiiiiHiiI

PROSZKI

«KOWALSKI NA>

tegoroczny lipcowy 
deserowy, kuracyj­
ny pod gwarancją 
prawdziwie pszczel 
ny wysyłamy ku 
największemu za­

dowoleniu za pobraniem pocztowem: 
3 kg. — 7.80 zł., 5 kg. — 11.70 zł., 
10 kg. — 21.50 zł., 20 kg. — 41 zł. 
włącznie z zaplombowaną blaszanką i ko­
sztami przesyłki franco miejsce odbioru

„PASIEKA”
Trembowla Nr. 16'3 — Małopolska

Większa mleczarnia
Spółdzielcza na Pomorzu 

odda zastępstwo 
na masło śmietankowe 

pierwszej jakości 
Zgłoszenia listowne do Admin. K. Z. 
pod „K. P. M.“ 4828

l
l

Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy­
rzuty skórne usuwa

KREM LAIN - AGE (z Kogutkiem) 
jest to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa­
jący wady naskórka tak u dorosłych iakiu dzieci

' R. M. Sd. W. Nr. 5333. 4096.

i granitu

Za W aiM-nMi i
JANA ZAGÓRSKIEGO,
SOSNOWIEC, UL ALEJA 8, TEL. 12-48,

WYKONYWA:
pomniki, grobowce, i wszelkie roboty bu­
dowlane z piaskowca,

oraz_sztuczn^rch kamieni, roboty betonowe 
i mozaikowe t. i. schody, słupy ogrodze­
niowe, dreny studzienne, płyty trotuarowe, 

g postumenty z krzyżami żelaznemi i L p. 

Wykouanie solidne i dogodne warunki płataoś

4340

„KONSUMCJA” Sp. z
dawniej Zenon Salski

BĘDZIN, Kołłątaja 24 lub 3-go Moja 2
Pesaż Cukiermana

POLECA:

OCET SPIRYTUSOWY do marynat 
SOKI OWOCOWE
ZAPRAWY DO WÓDEK (896

Wielka zniżka cen j 
na przyborach szkolnych, materjałach | 
piśmiennych oraz drukach dla Szkól j 
i Kursów Handlowych.

W SKLEPIE POLSKI!
BĘDZIN, Małachowskiego 7

4894

PERSONEL ZMIENIONY.

4-klasowa średnia zawodowa
z prawami szkół państwowych

Szkoła Handlowa Męska
T. Płockiego

w Sosnowcu, u! 1-go Maja 25, tel. 2-84 
przyjmuje uczniów do wszystkich klas. Kandydaci 
do kl. I-ej muszą posiadać świadectwo ukończenia 
7 klas szkoły powszechnej lub 3 klasy gimnazjum.

Wpisowe 10 zł. Opłata miesięczna 30 zł. Urzę- 
dnicy państwowi 20 zt. 4875
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CHLEB Z M A SEEM.—■
pęlkiatyim zbterae „Daiemmilków U- 

gjaiw'1, łiiciząicyim juiż bez mała 30 giriulbiyich 
•p0(Miiiiików, znajdują się między iimnicimi 
przepisy o dozorze nraid wytiwairzaindiem ,i 
obiegiem wyrobów mąicznych, oraz o mad 
gouze niaid m/Wkiem i jego przetworami. 
Przępifey te są oiptriaicoiwiamie pod fcąftęm in­
teresów szarolkiiiclh mas spożyiwcizyeh, z 
myślą o zaipewmiietniu im możniolści, ma/by- 
wainia pieczywa i nialbdału w jaikmajtep- 
ązyim gaitiumlku. Z przepisami tem i eą o- 
ózywiścite diolbrize obzniajimiboine o>rigainia 
ttadzoinu- nad amtylkułamii żywnnośotoweimi. 
Szarsze jedtaialk kota spożywców piraepi- 
sćfflr tyich naogół nie znają, choć leży to 
w pierwszym irzędizie w ich interesie. 
Dllaiteigo też wydm je się .rzeczą wdkiazainą 
zapoznanie z .nimi ogól'11. odlbioriców dlia 
wskazaniiai, czego mogą wymagać od osób 
dosfartOzającyck im .tek (podstawowe pro­
dukty żywnościowe, jaik pieczywo i na­
biał.

DOPUSZCZALNY brak do wagi 
CHLEBA.

Pomimo, że chilelb powinien być wypie­
kamy w bochenkach o określonej wia|d!ze, 
często eię zdiairza; że niie wytrzymuje lóin- 
dkireślonej normy waigu. Prawo dopu­
szcza taki stan rzeczy, mając na uiwadze 
wiieuiniilkiniotniy uiby.teik, powstający przy­
pieczeniu. Z drugiej jednak strony, prze­
pisy określają 'makisymiałiny poziomi, po­
za który ulbytclk wykraczać (nie inloże. 
Mianowicie poziom ten ustanowiony zo­
stał w ten sposób, że. ubytek na wadlze 
•.wynosić może w chlelbie świeżym, najwy­
żej 4°/o, w czerstwym najwyżej 6°/o. In­
gami stewy, kitegiramioiwy bo cheinclk ciMie- 
bai może posiadać brak dio nomiinialnej 
wagi przy dhlieibie świeżym maj<wyżej 4 
deka, pnzy Czerstwym — 6 deka.

JAKIEGO PIECZYWA MOŻEMY 
WYMAGAĆ?

< Pieczywo poiwiinmo być dobrze wypae- 
■.zzcne, puilclnne, na przekroju poroWaite, 
bez zakiailca, bez pustych przestrzeni pb- 
jnóędizy skórką i, ośrodkiem. Pieczywo 
aie może ząwierać ciał obcych (jak nie- 
•jed/nokroifinic spotykane gwoździe, zapał­
ki itp.), niieiwyrdhtenyich części ciasta, 
śierozstairtej solii, grudek mąki. Wineszcce 
nie może być wypiekane z mąki zepsu­
tej, gorzkiej, sitęćłiłej, spleśniatej, kwaś­
nej, bainwionCj, stfafezowainej, liulb z do- 
mieszlkami niedlopuszczałiniemi, zainiiecey- 
BaCfflomej pasoEzytamii, piaslkiieim, plewami, 
kąkoliem ifip. oraz Sporyszem.

KTO ODPOWIADA ZA MLEKO 
ZWARZONE?

Pinzedlmiiortem ciągłych sporów między 
gWodyiniaimii., a dostawcami mleka jest 
fcwieśtjai, kito powinien ponosić stratę, je­
śli mleko uliegniie w czasie gotowania 
zwairze.ni/u. Oicizywiście, że gospodynie 
składają tu zawycaaj winę nia dostaiw- 
oów, ci zaś uchyłiają się kategorycznie od 
odpowiedzią,liniości z tego tytułu.

Tymczasem spraiwa jest zupełnie pro­
sta. Odpowiedni bowiem przepaś wyiraź- 
we etanowi, że nie wolno wprowadzać w 
dbieg mleka wykaizującego zwiększoną 
Kwasotę, a zatem niie wytrizymiujiąceigo 
próby goitowiainia—ichyba że o tem sprze­
dawca uprzedził, sprzedając mleko. Je­
śli więc uprzedzenia takiego nie było, to 
za zwiaraenie się mleka, które zostało 
sprzedam®, jako „stedkie" — odpowiadał 
sprzeidawciai.

JAKIEGO NABIAŁU NIE WOLNO 
SPRZEDAWAĆ?

Nie wolno sprzedawać mleka: zaniie- 
^zy&aczoinęgo, diająceigo widoczny osad i 
zaiwicrająiceigo baikterje chorobotwórcze; 
zawierającego jakiekolwiek domieszki, 
Choćby tak dla zdrowia nieszkodliwe, jaik 
WotK lódi itp.; izawiierająioego śnodlki kom 
serwujące łub barwiące; o nienormial- 
a&m zalbairwiemiiu, smaku, zapachu, i kon- 
^teircji; pochodzącego od krów chorych 
°rąz od krów w ostatnich dniach przed 
^edieawonD i -w pierwszych diniiadh po o-

Nie wolno sprzedawać przetworów 
“■tecanych: mechamiiiciznie zanieiczystz&zo- 
^TCih; o wyglądzie nieprawidłowym, o 

,a|ku i zapachu nicmiaituirailnyim; zawiie- 
^l^cych Obce tłuszcze oraz środki kon- 
"Twujące z wyjątkiem Boli kuieheminej; 

’erająeycih domieszki, zmiiiemiiająice 
skład tych przetworów’, lub 

. '‘'ętezająee ich wagę, względnie maisiku 
~w«b taartniinek

250.000 BAKTERYJ W LITRZE MLEKA.
Omawianie przez nas przepisy przewi­

dują, że mleko ,jpełne-,wy<boirowe“ może 
zawierać najwyżej 250.000 bakteryj w li 
tirze (oczywiście nie choróboitwórczych). 
Dopuszczailuiiość tak olbrzymiej ilości bia- 
kteryj wydawać się może dziwną. Wi­
docznie jedimak jest to nicszkodlliiiwei, sko­
ro pirzepis prawny talk stanowi i to dla 
mleka .jpełlneigo-wylboirowiego'1, od które­
go pozateim wyimaigia, aby pochodziło z 
obór pozostających pod stałym niadlzorem 
wetenymairyjniym; aby zawierało comaj- 
mniej 5,2°/o tłuszczu a aby sprzedawaine 
było tylko w butelkach zamkniętych kap 
sleim z oanaicizeniem na etykietach daty 
udoju.

Pozatem przepisy przewidują drugi 
gatunek mleka; pod mianem miłeka. ,peł­
nego1*,  które ,powinno zawierać comaj- 
miniiej 5°/o tłuszczu.

Wreszcie przewidziany jest gartiunefe 
mleka „chudego11 tj. takieigo mleka, z 
którego .odciągnięto tłuszciz częfścioiwo lulb 
całkowicie. .

Oczywiiiściio, że lulsibalienie w cizasie zwy­
kłego kupowania gatunku mlelkai, skoro

Przed jesiennym sezonem.
Nietyłko w maturze widziany jak je- 

sienią doj rzewają owoce, ha kfóre cie­
szyliśmy .się jnż wczesny, wiosną, gdy 
drzfwia oikryly się kwieciem. W dzie­
dzinie incfdy, gdzie wszystko wydaje 
się pozornie nielo^iczmeim i nieoczeki- 
wanem, obowiązują jednak również 
pewne prawa, a sezon jesienny przy­
nosi rozwinięcie wielu pomysłów rziu- 
conych wiosną, o ile oczywiście wy­
trzymały one próbę czaeu i mogą być, 
zastosowanie db innej pory roku. Zbyt 
oryginalne, ekscentryczne, jakkolwiek 
często nie .pozbawione wdzięku pomy­
sły giną niepowrotnie,

Po wiosennym entuzjazmie, jaiki 
w/budlziły duże płaskie kapelusze i 
luźne okrycia trzech czwartych dłu­
gości, tęskniimy do odnowienia i prze- 
fasonomania naszej sylwetki. Powiedz­
my odrazu, że życzeniom oiaszym sta­
nie się w pełni zadość. Pierwsze mode­
le, które zaprezentują nam wielkie 
firmy po powrocie z wakacyj cecho­
wać ma duża prostota, a dominujące- 
mi wśród nich będą „taidleur**,  ta naj- 
gruintowniejsza podstawa każdej gar- 
dieroby, oraz jako kapelusz — beret.

Zdawałoby się, że trudno o większe 
przeciwieństwo, jak między dużym 
płaskim kapeluszem, który w tej chwi 
Ji widzi się na każdej niemal głowie, 
a beretem, taikiim, jaikian go pamięta­
my sprzed kilku lat. I przeciwieństwo 
to jest istotnie zupełne. Ale duże ron­
da kapeluszy wiosennych i letnich wy­
cisnęły swoje piętno na jesiennym be­
recie i rozpoczyna on swą nową kar- 
jerę w całkowicie odmiennej formie. 
Jest duży, suty i rozmiarami swojęmi 
przypomina jednak kapelusze letnie.

Wśród nowości kreowanych przez 
pierwszorzędne modystki paryskie, wi 
dzi się naprzykład ogromny beret, o- 
krągły, mocno odwinięty w tyle, na­
chylony ku przodowi i bardzo suty, a 
równocześnie płaski jak kaszkiet. In­
ny model z czarnego aiksamibu ma dno 
płaskie, okrągłe, brzeg' zaś sieibnowa- 
ny, ale miękki i podatny. Niekiedy 
.beret przybiera formę liścia wydłużo­
nego na przodzie i opadającego na czo­
ło, a podpiętego w tyle piórkiem lub 
skrzydełkiem. Większość beretów ro­

Spuścizna po prababci.
Prababcie i babunie miały’ i znały 

nieraz wspaniałe a cudowne recepty 
na przeróżne medykamenty i środki u- 
piększające. Doskonałym środkiem na 
piękiąą ęerc były ongiś przeróżne 
„wódki**  sporządzanie na podstawie 
różnych żiół. Taką wspaniałą „wód­
ką**  była woda różana, rodajemy prze 
pis przyrządzenia jej, gdyż i dziś na- 
pewno znajdzie zastosowanie w toale- 

I ęie niekmei nani wiSDÓłczesnfti- Należv

rozgraniczenie gatunków określone zo­
stało według .procentowej zawartości, iłu- 
Sizcizu, jesit niemożliwe. Aby więc ustrizw 
konsumenta od1 n.aidiulżyć iw tym wzglę­
dzie, przepisy zabraniają sprzedawania 
mleka za mleko wyższego gatiuinlkui, niiż 
opiewa oznaczenie.

iWaiżne jest' prizyltem dla spożywców po 
stanowiieiniie, wedle którego milelko wpiro- 
■waidlzome do obiegu bez specjalnego ozna­
czenia uaniaije się za mleko pełnie o za- 
wamtości tłuszczu comiajmraiej 5°/o. Z tego 
wynika, że jeśli sprzedane zostanie mle­
ko „chude11 (iz odciągniętym tłuszozeimi) 
jialko mlleko ,pełne", a sprzedawca ttame- 
c-zy się niasitępniie, że on bynajmniej nie 
podawał 6pirzedawiainiego mleka za mleko 
pełne, to tłumiaczemie takie jest zupełnie 
bezprzedmiotowe. Skoro bowiem gatu­
nek mleka nie był ozmaiczoiny, to w .myśl 
prawa uważa- się .to mleko za pełne, jeśli 
więo sprzedający zbył takie mtlieko, bez 
oznaczenia, że jest ono gaitunnkowo „chii- 
die“ to iteimsamem milcząco wiciwnął spo­
żywcy aą mleko „petoe“.

J. M.

biona jest z miękkiego czarnego aksa­
mitu., zdobią je w zastosowaniu do to­
alety popołudniowej, lulb wieczorowej 
bogate „crossy**,  paradisy, czy świecą­
ce brosze. Modnym jest też aksamit 
ciemno zielony, ale nie do każdej ce­
ry odipowiedlni.

Zobaczymy poza tem widie beretów 
filcowych, również bardzo dużych, bo 
dochodzących do 42 centymetrów śred 
wicu. Filce te w najrozmaitszych kolo­
rach, czasem dwuikolorowe, mają po­
datność dającą rękom umiejętnej mó- 
dystiki możność układania ich w naj­
bardziej fantazyjne formy. W zależ­
ności od powierzchowności i fryzury 
klijentki modystka odsłania zupełnie 
profil, nasuwając beret z drugiej stro­
ny .na ucho, zwija oba brzegi, podbie­
ra go kalitką przybraną kokardą czy 
skrzydełkiem. Nowe te formy wywie­
rają oczywiście swój wpływ na fryzu­
rę, która przy tak fantazyjnym kape- 
luisizu, mocno się odsłaniającym musi 
być ilrardzo staranna, a nawet mister­
na. Temu należy przypisać nową -mo­
dę loków zawijanych nad uszami; lo­
ki te skolei przyniosą nam inną modę, 
a mianowicie turbany robione z bły­
szczących materjałów, aksamitów lub 
jedwabi.

Berety i turbany nie wykluczają .je­
dnak małego toczka, który ma nia dłu­
go zapewniane powodzenie. Najmod­
niejsze obecnie toczki, które w połą­
czeniu z piórkową pelerynką stanowią 
ładną i oryginalną nowość.

Co do okryć na jesień, to zanim 
przystąpimy do stworzenia trwałej je­
siennej kreacji — można sprawić so­
bie szeroki, trzyćwierciowy płaszczyk 
z miękkiej puszystej wełny w kolorze 
białym lub kremowym. Płaszczyk ta­
ki noszony do ciemnej wełnianej su­
kienki, można sharmonizować z su­
kienką za pomocą guzików w kolorze 
sukni, oraz kapelusza, torby i pantofli 
tego samego koloru. Paryż lansuje do 
tego rodzaju płaszczy czarny lakier. 
Czarny lakierowany półbucik, takaż 
torba., pasek i kwiat do kapelusza — 
to prześliczne i przeoniłe uzupełnienie 
tej czarno-białej kreacji.

więc czyste płatki różane (najlepiej z 
róż „koimfiturowycyh**,  nalać czystym 
spirytusem i pozos tawić tak na pewien 
przeciąg czasu). Po odcedżeniu, zlewa: 
my do szczelnie zamykającego się fla­
konu i w miarę potrzeby używamy’ 
mieszając z wodą destylowaną i paro­
ma kroplami gliceryny. Jest to zwła­
szcza świetny kosmetyk do pielęgnacji 
rąk, nóg, ramion, szyji. W podobny 
sposób orzvrzadzamv i doskonała wo,

dę macierzankową. Gdyby zaś twa­
rzyczkę pani szpeciły piegi — spró­
bujmy też takiego kosmetyku praba- 
buni i posmarujmy twarzyczkę sokiem 
z tartej rzodkwi. Środek jest silny, 
więc próbujmy ostrożnie, ale za to po­
dobno jest radykalny.

Kącik praktyczny.
Kilka kroipel olejku lawendowego na .pół­

ce Mbljoteczki domowej, zapobiegnie ple­
śni atakującej cenne i stare egzemplarze k«.ią 
żek.

Żarówki elektryczne powinny być ścierani 
jak i inne przedmioty w mieszkaniu, a raz 
na miesiąc myte w letniej wodzie z'dodat­
kiem amonji. Zakurzona żarówka daje zle 
światło. Myjąc żarówkę należy uważać, by 
nie zamoczyć części metalowych.

Niemodny już dzisiaj taburet do pianina, 
kręcący się dokoła, powinien znailźć hono­
rowe untejisce, w kuobiti i w pralni. Zaleta 
jego kryje Się w ruchomości siedzenia, co 
przy prasowaniu bielizny ułatwia wielce ru­
chy rąk.

Mleko kwaśne, które się „zburzyło* 1, stra­
ciło smak lub z innego powodu nie nadaje 
się do użytku, można użyć do czyszczenia 
srebrai stołowego. Srebro pozostawione na 
pól godziny w mleku, po wymyciu wodą 
będzie jasne i lśniące.

Do zimnej wody (pół miednicy) wlać -fs, 
pianą za 5Ó groszy wodę miętową. Namou 
czyć w tem ścierkę, wykręcić i przez nią pra 
sować suknię. Woda miętowa odświeża ko­
lor, wywabia niektóre plamy i doskonale 
rozpraisowuje załamania.

Pomidory daje się lekko obierać, jeżeli 
włoży eię je przedtem na minutę do wrzącej 
wody. Toeamo dotyczy moreli i brzoskwiń.

Żelazko niie będzie się przylepiało przy 
prasowaniu do krochmalonych rzeczy, jeże­
li krochmal rozrobi się odrobiną mleka, za­
nim wleje się do niego wody. Poza tem bie­
lizna otrzymuje piękny połysk.

Resztki jaj na talerzach i kubkach usuwa 
się znakomicie, wycierając te przedmioty so­
lą. Pod wpływem gorącej wody resztki jaj 
tylko twardnieją.

Płyty gramofonowe należy co- pewien czas 
przecierać kawałkiem aksamitu, względnie 
szczotką aksamitną. Miękki włos aksamitu 
doskonale oczyszcza delikatne rowki na pły 
cie, nie rysując jej zupełnie.

Terpentyny ó, benzyny można używać dwu 
krotnie. Należy je zostawić po użyciu w 
spokoju na parę godzin, a brud os-adzi się 
na dnie naczynia, podczas gdy czystą benzy­
nę lub terpentynę zlewa się do drugiej bu­
telki.

Łokcie należy tak samo pielęgnować jak 
ręce. Codziennie należy je wieczorem na­
trzeć ooldkremem lub innym jakimś odżyw­
czym kremem i przez kilka minut masować. 
Zapobiega to czerwoności skory i tworzeniu 
się zmarszczek.

Przepisy kulinarne 
(PROPORCJE NA 4 OSOBY).

PRZEKŁADANA RYŻEM. 
PIECZEŃ CIELĘCA

1 kg. pieczeni cielęćej z kośćmi, 3 dkg. ce- 
buli, 4 dkg. tłuszczu, sól.

12 dkg. ryżu, 2 dikg. tłuszczu, sól, razy 
tyle w-ody, ile ryżu.

SOS: ’/4 1. śmietany, 1 dkg. mąki, 4 dkg. 
powidełek. pomidorowych, sól.

Mięs-o opłókać, sparzyć wrzącą wodą. W 
brytfannie zrumienić cebulę na jasny kolor, 
obsmażyć mięso, upiec w piekarniku podle.

Ryż opiekać, zruimienić na tłuszczu mie­
szając, wlać wrzącej wody, dodać soli, udu­
sić pod przykryciem w piekarniku^

Upieczone mięso pokrajać pa- dość grube 
kawałki, każdy kawałek mięsa posmarować 
grubo ryżem, wyrównać. Mięso ułożyć w tej 
brytfannie, w której się piekło.

Śmietanę wymieszać z mąką, powidelka- 
mi pomidorowemt, dodać soli, zalać mięso, 
wstawić do piekarnika na 20 minut.

MUSAK PO GRECKU.
80 dkg. mięsa wołowego gotowanego, 6 

dkg. bulki czerstwej (i1/*  szt.); 3 dkg. cebu­
li, 3 dkg. tłuszczu, 1 kg. .pomidorów, 5 dkg. 
masła, sól, trochę majeranku.

Ugotowane mięso zemleć na maszynce 
wraz z bułką namoczoną i wyciśniętą, do­
dać cebuli zrumienionej na jasny kolor, so­
li, pieprzu i majeranku. Jeżeli potrzeba, 
rozrzedzić rosołem.

Pomidory opłókać, oczyścić z ziaren, po 
krajać w talarki. Posmarować masłeni dno 
rondelka i kłaść warstwy pomidorów na- 
przemta z warstwami mięsa, dodając potro- 
chu maisla. Zapiec w piekarniku (30 mi.).

JAJECZNICA Z POMIDORAMI 
I GRZANKAMI Z BUŁKI.

1 kig. pomidorów, 3 dkg. cebuli, 5 dkg, ma­
sła, 6 jaj.

sól. 10 kromek bułki, 5 dikg. masła.
1) Pomidory opłókać, ugotować na silnym 

ogniu pod przykryciem w soku, który wy­
dzielą. wraz z posiekaną cebulą, przetrzeć.

2) Pokrajać długą wąską bułkę, każdą 
kromkę posmarować cienko masłem, wsta­
wić do piekarnika na 10 minut.

5) Do pomidorów dodać masła, zagotować, 
wbić jaja, ściąć je lekko, mieszając.

4) Wyłożyć na okraizla salaterkę, obłożyć 
grzankami.
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HALLO! POLECAMY
eleganckie komplety

Stan. Jankowski
SOSNOWIEC, UL. PIŁSUDSKIEGO 16 

POLECA.

WiME SZYOI ZWINIE
FABRYKA MEBLI

oraz 4687

kiełbasy tnchowskie
SKŁAD FABRYCZNY

i jasielskie znane § 4650
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ORYGINALNE PROSZKI

są środkiemK0^ĆyM*BOŁ4

KINO

BÓLE G tOW YiżęBOW. MIGRENA,HEWRALGJA.GRYPA
i PRZEZIĘBIENIA.BflLE STAWOWE.KOSTNE.ARTRETYCZNE  iT p 
ŻłOAjtlB^W „ >■> »m -KOGUTEK.

urządzeń mieszkaniowych
znanych z najlepszej jakości, najnowszego stylu i pierwszorzędnego wykonania 
po specjalnie niskich cenach

G. HABERMANN, BYDGOSZCZ

K. SLISCHKA, KATOWICE
ulica Marszałka Piłsudskiego 10 Telefon 315-67.

Bilety po 25 gr. sprzedawane są w dnie powszednie do godz. 7-ej 
w niedzielę i święta do 5-ej.

Dziś wszyscy będą olśnieni! Wielka uczta artystyczna!
Wspaniały Hlm genjelnego reż. Ernesta Lubicza p. t.

ton” „SZTUKA ŻYCIA
11 UlllllU Rewelacyjna obsada.

n

w Sosnowcn ul. 
Warszawska 2.

Mariam Hopkins, Gary Cooper, Fredrick March. 
Nadprogram! Na scenie!

Występy artystów w najnowszym stołecznym repertuarze przy 
udziale: subretki Amy Wołkońskiej, primabaleriny Ineny Jedyń- 
skiej, piosenkarza Witolda Rychtera, humorysty Tadeusza Mergla, 

bajetmistrza Pawła Doibieckiego,

Przy 
wMfflwypaUaniu, 

łupieżu, łysieniu 
stosuje się 

mydło Chinowo- 
chmielowe 

i Esencję Chino- 
wo-chmielową 

(z Kogutkiem).

OKAZYJNIE
Sprzedam gabinet des 
tystyczny spowodu 
wyjazdu. . Zgloseenii 
do Administracji gul 
Zagłęb e Dąbrowskie 

4371

DROBNE OGŁOSZENIA.
UZDROWISKA.

„DOM KLIMATYCZ­
NY" przyjmuje na 
leczenie, „Dom wypo­
czynkowy' — na wy­
poczynek, z choroba­
mi dróg oddechowych 
I ozdrowieńców, stosu 
je nowoczesne zabie­
gi. Adresować: Wilko 
wice — Bystra — Dr. 
Pawlak 4560

NAUCZYCIELKA 
niemieckiego rutyno­

wana udziela tanio 
lekcji w Sosnowcu.— 
Zgłoszenia pod „Nie­
miecki". 4825

PRZYJMĘ
dziecko lat 8 — 10 
do wspólnej nauki,— 
oplata niewielka. — 
Swobodna 8 — Szu- 
bertowa. 4815

TRUSKAWIEC-Zdirój , 
komfortowy 
ścjański 
„Złoty Róg"

WISŁA GŁĘBCE 
„Malgorzatka‘‘ Filifpo- 
wiczowej. Pokoje sło­
neczne. Sierpień, wrze 
sień 5 złotych. 4705

KRAKOWSKIE KUR­
SY KOSMETYCZNE 
pod kierownictwem 
D-ra med. T. Owczyń 
skiego. Nauka 4 mie­
siące. Wykłady, ćwi­
czenia codziennie. Po 
ukończeniu kursu dy­
plomy. Instruktorka 
Helena Apsel-tSehrage 
rowa. Zapisy trwają. 
Zgłoszenia- i prospekty 
Kraków, Piłsudskiego 
11. Tel. 177-57. 4818

NAUKA 
I WYCHÓW

MUZYKI (fortepian) 
udziela rutynowana 
nauczycielka. System 
prof. Domaniewskiego 
świadectwa Konserw. 
Warszawskiego i Drez 
deńskiego. Ul. 5 Maja 
(dawniej) Dytlowska) 
Nr. 50-22 sień 6, par­
ter. 4S25

UDZIELAM 
lekcji muzyki na 
skrzypcach. Będzin, — 
Kołłątaja 21 J. Bla­
cha. 4895

SZKOŁA 
kroju, szycia i motle- 
llowianiila Stypulkow- 
Bkiej w Sosnowcu Pił­
sudskiego 14 przyjmu 
je zapisy uczenie. Po 
ukończeniu świadec­
twa prawne. 4862

PIERWSZA ŚLĄSKA 
SZKOŁA MUZYCZNA 

(Wyższa i Niższa) 
w Katowicach 

obok P. K. O. ulica 
Szopena Nr. 16. tele­
fon 501-56 — obok P. 
K. 0. — pod dyrekcją 
znanego komipozytora 
śląskiego prof. Stefa­
na Ślązaka — przyjmu 
je zapisy nowowstępu 
jących uczniów na rok 
szkolny 1954-55. Do 
szkoły niższej przyj­
mowani są uczniowie 
bez początków. Otwar 
te zostali. Hasy wszy­
stkich przedmiotów 
muzycznych. . Oplata 
ta naukę od 15 złotych 
miesięcznie. Dla przy­
jezdnych 75°/o zniż­
ka kolejowa do 100 
‘ •’ ' ' -. 4759kilometrów.

Zatwierdzone przez 
Kuraforjum Okręgu 
Szkolnego Krakowskie 
go

Roczne Kursy Kanałowi
D-ra Stetlera,

BĘDZIN,
Modrzejowska 44 — 
przyjmuje zapisy co 
dziennie, oprócz nie­
dziel-, 11—13 i 16—19. 
Prospekty bezpłatnie. 
Niezamożnym ulgi.
____________  4«95

UDZIELAM 
korepetycji z matema 
tyki. Zgłoszenia do 
Administracji pod' — 
„Matematyka11. 4874

Posady I Prace
DYREKCJA

Państwowej Szkoły 
Górniczej i Hutniczej 
(Dąbrowa Górnicza, 
ul. Legionów 85) poszu 
kuje pracownika w 
wieku od lat 40 do do­
zoru domów mieszkal­
nych i robót ogrodni­
czych. 4891

KRAWCOWA 
szyje w domach pry­
watnych lub u siebie 
podług najnowszych 
żórnali. Sosnowiec — 
Konrada 7—7. 4871

INTELIGENTNA 
panna poszukuje po­
sady gospodyni u sa­
motnego pana. Wiado­
mość „Kurjer Zachod­
ni". 4865

POKÓJ 
umełńowany do wy­
najęcia. J. Lidzbarski, 
Sosnowiec, Dęblińska 
11. 4850

9-CIO 
pokojowy lokal z‘ 
wszelkiemi nowoczes- 
nemi wygodami do 
wynajęcia. Wiejska 
Nr. 8 . 4851

PJiELĘGNTARKA-GO- 
SPODYNI znająca do­
brze kuchnię i szycie 
szuka posady do sa­
motnego pana 'lub pa-
ni. Zgłoszenia „Kurjer 
Zachodni11 pod „Skrom 
na1'. 4826

MIESZKANIE
5 pokojowe w śród­
mieściu, z wygodami 
potrzebne zaraz. Zgło­
szenia tęlefon 14-90.

5950
LOKALE

5 14 POKOJE
wszelkie wygody 2 
wejścia, ta-rasy, baliko 
ny, ul. Miła. Tamże 
pokój umeblowany z 
oddtzielnem wejściem 
z utrzymaniem lub 
bez. Wiadomość tel. 21 

4581

INTELIGENTNA 
Pani, przyjmie Pana 
inteligentnego starsze­
go na mieszkanie. — 
Oferty do „Kurjera 
Zachodniego" pod Po­
kój. 4880

POTRZEBNE 
pokoje umeblowane.— 
Zgłoszenia przyjmuje 
Kancelarja Teatru
Miejskiego. Tel. 205. 

4881

PODNAJMĘ 
sklep, jatki, stragany, 
Bazar Bystrzonowskie 
go Sosnowiec, Modrze- 
jowiska 50. Informacje 
w Administracji. 4627

POSZUKUJĘ
2-eh pokoi z kuchnią. 
Zgłoszenia do kance- 
larjii Teatru Miejskie­
go. 4885

4 - 5 i 1 POKÓJ 
pojedynczy z wszelkie 
mi wygodami do wy­
najęcia Prosta 12.

4859
PRZYJMĘ 

panów lub panie na 
mieszkanie. Adres: So­
snowiec, ul. Zielona 18 
Ubysż. 4879

POKÓJ 
do wynajęcia wejście 
osobne. Sobieskiego 18 
przy moście. Szopienic 
kim. 4861

Do wynajęcia 
Sienkiewicza 8 : 
Trzy pokoje z kuchnią 

Aleja 12: 
trzy (cztery) pokoje z 
kuchnią

ORAZ 
osobny budynek mu­
rowany, nadający się 
na warsztaty mecha­
niczne, garaż, stajnie 
etc. 4872

DO WYNAJĘCIA 
słoneczne cztery poko 
je, kuchnia, komfort. 
Sosnowiec, Reymonta 
Nr. 5. 4867

DO WYNAJĘCIA 
trzypokojowe mieszka 
nia z wygodami nie­
które centralnym o- 
grzewaniem Rejmonta 
28 do oglądania od 
szesnastej. 4882

3 POKOJE 
z kuchnią do wynaję-- 
cia. Sosnowiec, Aleja 
Nr. M. 4875

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

KUPIMY 
używaną platformę na 
1.000 kg. Wiadomość: 
ul. Prez. Mościckiego 
41, telefon 5-48.

4821

TANIA
-posezonowa wysprze- 
daż gorseletów, pasów 
i staniczków. Pasy 
lecznicze najnowszych 
systemów. Rozalja, — 
Sosnowiec, Dęblińska 
11, tel. 7-68. 4854

Teczki
i tornistry szkolne m. 
bywajcie bezpośrednio 
w pracowni wyrobów 
-skórzanych Zymunta 
Piechockiego, Dąbro. 
wa Gór. Sobieskiego 8, 
Przyjmuje obstaluńkj 
reperacje.

ROŻNE

Prenumerata miesięczna w Sosnow­
cu bez odlnoszenia do domu zł. 5.00. 
Prenumerata miesięczna poza So­
snowcem i w Sosnowcu z odnosze­
niem do domu zł. 5.50.

Fotografje
do legitymacji szkol­
nych tanio i solidnie 
wykonuje Foto-Lazar, 
Sosnowiec, Piłsudskie­
go 14. 4695

NAJKORZYSTNIEJ 
zamówić, kupić gorse­
ty, biustonosze — pra­
cowni Marji Duszo- 
wej, Sosnowiec, Hale 
Rozwoju.

MASZYNĘ 
do szycia Singena noż­
ną w dobrym- stanie 
kupię zaraz. Zgłosze­
nia Gimnazjum Zgro­
madzenia Kupców — 
Będzin, Kopernika.

4892

B. Felczer
Szp lala Skónno - We 
nerycznego Św. Łaza­
rza w Warszawie H. 
Rudziński, Dąbrowa 
Górn., Kościuszki 2.- 
Godziny 18—20. 4055

KOCIOŁ PAROWY 
do farhiarni ewentual 
nego egrz,ewania, 2 
<pomipy ssąco-tłoczące 
1 i 2 tłokowe ręcznie 
lub do motoru — ta­
nio sprzedam. Zawier­
cie, Szymańskiego 12, 
Wacik. 4S54

ADA 
mydłem pierze się bez 
trudu, gdyż nadzwy­
czaj łatwo daje pianę 
i rozpuszcza brud. — 
Sprzedaż hurtowa i 
detaliczna w I'abr. 
Składzie „AiDA**.,  So- 
snowiiep, Modrzejow­
ska 50. 4869

»»»»
MW 

konserwują tylko 

octy Spiessa 
sprzedaż wyłącznie 
w Składzie aptecznym 

M. JJDIEitOWIfZA

SOSNOWIEC
3-go Maja 7. 4734

MOTOCYKL 
sprzedam 500 górna, 
1951 r. model w kom­
pletnym- wyposażeniu 

na nowych gumach i 
na dobrym chodzie -— 
650 zl. Koziegłowy — 
Kosowski. 4865

DWA PLACE 
budowlane przy 
Moniuszki 
sprzedania, 
mość: Sosnowiec, Koł­
łątaja 11 (oficyna par­
terowa). 4254

ul. 
tanio do 

Wiado-

SPRZEDAM 
świecznik 16-ramienny 
elektryczny — stary— 
'kryształ francuski. — 
Baccarat. Wiadomość 
w Administracji. 48S4

FOTOGRAFJE 
do legitymacji szkol­
nej. Ceny najniższe.— 
Mieszkowska — Sosno 
wiec, Piłsudskiego 20. 

4812

998? 'ornej
ezjmmoj - Ałsmrfwds 
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cdi tłzoniqopzo ■ o^s 
-j-epumj triuAioopjd sz 

lsal hpMPJdaiN

PRZYJMĘ 
uczennice na stancję 
z używalnością pia­
nina. Wiadomość „Ku 
rjer Zachodni'-. 4SI4

KUPIĘ
100 krzeseł wiedeń­
skich ciemnych. Wia­
domość w Administra­
cji. 4878

WANNĘ 
żeliwną dużą — tanio 
sprzedam. Kac — So­
snowiec, Piłsudskiego 

Nr. 51. 4857

SPRZEDAM 
długoletnią pracownię 
kapeluszy damskich. 
Wiadomość: Majowa , 
16 (wejście od Dłu­
giej) — Gawęda. 4816

KUPIĘ 
maszynę do pisania. 
Oferty z .podaniem ce­
ny. Dąbrowa Górnicza 
skr. poczt. 111. 4855

TROCINY 
Poszukujemy odbiorcę 
na zużyte trociny — 
Targowica Trzody w 
Sosnowcu. 4S50

KIŃC

,11
)
I”

Dziś: Najbardziej wzruszający film współczesny 

„ŻYCIE BEZ JUTRA” 
rewelacyjny przebój „Paramountu44 

w roli gł.: NANCY CARROLL I EDMUND LOWE

NADPROGRAM: Tygodnik FOXA

Piątki, soboty i niedziele Passe partout nieważne

Agar, aluminjum, celofan, kuwertura, 
białko suszone, mączek, trufelki, 
zapachy, barwniki i wszelkie inne 
artykuły piekarskie i cukiernicze,

poleca po cenach konkurencyjnych 
Hurt. «rt. cukierń, i piekarskich 

„KONDYTOR” Sp. Z 0.0. 
KATOWICE, ul. Wojewódzka 7 

i TEL. 332-52. (-) TEL. 332-52.

FARBY 
lakiery, pokost i pen- 
dzle po cenach naj­
niższych poleca: Fr. 
Pietranek, Skład Farb 
i przyborów malar­
skich. Sosnowiec, Mo­
ścickiego 15 (vis a vis 
kościoła). 4524

WAPNO
w bryłach i lasowane 
z pieca Hofmanowskie 
go wysoko procentowe 
poleca: Palusiński, So­
snowiec — Środula,— 
Tel. 12-67. 4982

ZAKŁAD 
TAPIOERSKI 

Piotr Tomczyk, Sosno 
wiec, Nowo.pogońskai 
19 Poleca otoma n y ma 
terace, tapczany, ko­
zetki, fotele klubowe 
Robota solidna. Ceny 
konkurencyjne. Wa­
runki dogodne. 4140

PIĘKNA CERĘ 
uwolnioną od piegów 
plam i innych zan^ 
czyszczeń w najkrót­
szym czasie otrzj^ipuj® 
się tylko przy uźydj 
kremu

AMIDA

FISHARMONJA 
potrzebna na miesił1 
- dwa od l.IX. Zgło­
szenia „Adria" Soso® 
wiec. 4S”

Biuru iilsauii

do w ład z adminislra- 
eyjnych oraz przepal 
w a ń ma s z y no w ye\ ' 
BOLESŁAWA WYŁO- 
NA w Sosnowcu, 
Warszawska 12.

REKLAMA .
JEST DŹWIGNIA

handJ#
Hln«l|l|MMliw M |l||||| llhłll llili -------- ----- :

Seryjne drobne ogłoszenia 
Po 10 wyrazów w każdon. kosztują, 

30 drobnych ogł. 16.90 zł. 
20 drobnych ogł. 13.00 zł. 
10 drobnych ogł. 7.90 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
Za kaidy wyraz dodatkowy dopłaca zię po 5 g

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.;
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 50 gr. za każdy wyraz.
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 55 m. Numery dowodowe
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.
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